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Oyskusjo oo<f exposé premiero

Jednomyślność sejmu 

wykazały przemówienia przedstawicieli stronnictw V
I

W toku dyskusji nad exposé rządowym zabierali 
głos reprezentanci poszczególnych stronnictw poli­
tycznych, opowiadając się jednomyślnie za polityką 
zagraniczną rządu, za zasadniczą linią polityki we­
wnętrznej, a przeciw wszelkiej obcej interwencji oraz 
jej agenturom w kraju.

Poseł Grubecki (SŁ)
Jako pierwszy głos zabrał prze­

wodniczący Klubu Posłów Stron­
nictwa Ludowego — Grubecki — 
oświadczając, że jego stronnictwo 
od początku bierze udział w rzą­
dzie ludowym jako równy part­
ner party robotniczych i ustosun­
kowuje się do całokształtu poli­
tyki oraz osiągnięć rządu pozy­
tywnie.

Działalność Mikołajczyka ocenio 
na została przez wszystkich Po­
laków jako nikczemna zdrada 
narodu. Już jego przyjazd w 1945 
roku rozbił jedność ruchu ludo­
wego. W miarę działalności jego 
stawało się.coraz jaśniejszym, że 
był on po prostu słomianym cho­
chołem, którym poruszała obca 
ręka. Teraz Mikołajczyk wrócił 
do tych, którzy go przysłali.

Dłuższą część swego przemó­
wienia mówca, poświęci) polity­
ce zagranicznej Rządu stwierdza­
jąc, że chłopi polscy i Stronnic­
two Ludowe stale idzie jedynie 
słuszną drogą, drogą . sojuszu 
chłopów i robotników. Nawiązu­
jąc do spraw kleru j jego rozpoli­
tykowania,' mówca wyraził prze­
konanie. że rząd wpłynie na 
Zmianę tego stanu rzeczy i żę 
zwycięży trzeźwość demokratycz­
nej i patriotycznej części kleru.

Poseł Jodłowski (SD)
Jako następny zabrał glos poseł 

Jodłowski ze Stronnictwa Demo­
kratycznego. Stronnictwo Demo­
kratyczne — oświadczył poseł 
Jodłowski ~~ wita z uznaniem 
nieustępliwe stanowisko Rządu 
R. P. wobec wszelkich prób odbu­
dowy Njemiec, jako też i takich 
decyzji jak np. nic wzięcie udzia­
łu w konferencji paryskiej ¡ w 
pracach związanych z planem 
Marshalla. Stronnictwo w’dz¡ 
duże możliwość; w udziale im'cja.

Podan a przedsiębiorstw handlowych 

tyłka do 15 listopada

Warszawa (tel. wł.). Dnia 15 listopada br. upływa termin, w któ­
rym wszystkie przedsiębiorstwa handlowe, usługujące, oraz osoby 
trudniące się zawodowo czynnościami handlowymi winne nieodwo­
łalnie złożyć podania na prowadzenie swych przedsiębiorstw.

■ W związku z tym Departament Planowania i polityki handlowej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu komunikuje, że termin 15. 11. 47. 
jest nieodwołalny. Wszystkie przedsiębiorstwa handlowe i usługo­
we oraz wspomniane osoby, które nie złożą podań do właściwego 
terminu poniosą wszelkie skutki przewidziane w rozporządzeniach 
wykonawczych do ustawy, zaś ich przedsiębiorstwa po dniu 15. 11. 
1947. zostaną zamknięte na drodze administracyjnej.

200 milionów funtów deficytu

wykazuje brytyjski bilans handlowy

Londyn. (PAP). Brytyjscy mi­
nistrowie Cripps j Wilson złożyli 
oświadczenie na konferencji pra­
sowej, w którym zilustrowali o- 
becną sytuację gospodarczą, oraz

Cegła 

w „kogutkach“

W a r s z a w a (teł. wł.), Mi­
nisterstwo Zdrowia zwraca u- 
wagę nabywców proszków od 
bólu głowy, aby zaopatrzyli się j deficyt, dochodzący do 200 milio­

nów funtów szterlingów. Przy­
czyną takiej sytuacji jest przede 
wszystkim wzrost cen na towary 
importowane.

Wilson zapowiedział stopniowe 
ograniczenie importu. W związku

w nie wyłącznie w aptekach, 
ponieważ na rynku znajduje się 
duża ilość falsyfikatów. Fałszo­
wane proszki zawierają w naj­
lepszym razie aspirynę, a za­
miast femacytyny, kofeiny i 
proszków kola — dekstrynę, o- 
tręby pszenne, mielony groch, 
kawę zbożową, a nawet mielo­
ną cegłę.

z

Obóz koncentracyjny 
koncernu Siemensa

BERLIN. (PAP). W związku 
procesem przeciwko zbrodniarzom 
hitlerowskim z obozu Sachsenhau­
sen, berliński organ związków za­
wodowych ,,Tribune" przypomina, 
że do kompleksu obozów Sachsen­
hausen należał również obóz kon.-. 
cernu Siemensa w Haselhorst.

Obóz ten, do którego spędzono 
robotników z całej Europy, słynął 
z okrucieństwa, a prowadzony był 
przez SS — na pożytek niemiec­
kiego . koncernu. Osoby odpowie-. 
dzialne za istnienie tego obozu jak 
dyr. Witzleben i inni nie tylko 
znajdują się dziś na wolności, ale 
zostały powołane na, nowo do kie­
rowania zakładami Siemensa, 

ty wy prywatnej w odbudowie 
kraju. Sytuacja sektora prywat­
nego zależy w dużej mierze od 
reprezentującego go samorządu 
gospodarczego. Konieczne jest 
ściślejsze powiązanie tego samo­
rządu z obecnym nurtem życia 
w Polsce.

W sprawje stosunku rządu do 
koścjola katolickiego mówca 
stwierdził, że panuje; obecnie cał­
kowite poszanowanie wolności re 
ligijnej. Jednocześnie jednak 
mówca wyraził obawę, że po u- 
cjeczce przywódców opozycji do­
stojnicy kościoła będą prowadzili 
agresję czynników wstecznych 
przeciwko demokracji o czym 
świadczyć mógłby fakt, wystoso­
wana listu pąśterskfegó..

Poseł Wyeeięjh (P&L)

Następnie marszałek Sejmu 
udzieli} głosu posłowj Wycecho- 
wj, prezesowi klubu poselskiego 
PSL. Wysoka Izbo! Jako prezes 
całego PSL a nie frakcji stron­
nictwa — mówjł pose} Wycęch 
— staję tu w momencje bardzo 
trudnym. Dzieje PSL nie znają 
wypadku aby ten, który mieni się

najważniejsze problemy z jakimi 
boryka się Wielka Brytania.

Minister do spraw gospodar­
czych Cripps powiedział,. iż na 
skutek niedostatecznej produkcji 
węgla w ciągu ostatnich czterech 
tygodni cały brytyjski program 
produkcyjny został zagrożony.

Minister handlu Wilson stwier 
dził, że jakkolwiek w eksporcie 
brytyjskim zaznaczyła się we 
wrześniu pewna poprawa, to je­
dnak ogólny bilans handlowy wy 

j bazuje w dalszym ciągu znaczny

Wystawa fotografiki 
polskiej w Rapperswillu

■ Warszawa. (PAP). Staraniem 
Ministerstwa Kultury- i Sztuki 
została otwarta w Muzeum Pol­
skim w Rapperswilu (Szwajcaria) 
wystawa fotografiki polskiej. Wy 
stawa obejmuje 114 eksponatów 
58 polskich artystów fotografów, 
Reprezentowane są na niej róż­
ne techniki fotograficzne. Tema­
tyka zdjęć obejmuje pejzaż pol­
ski. , ...

Brak węgla w Berlinie
BERLIJSr; (PAP) W Berlinie pa­

nuje obaśi/a, że' "brak .węgla i <w

wydajnoąś jafacy" "w zakładach 
przemysíówycÉ;, ¿.' -,. .„. -y,.

Na posiedzęiinr magistratu' bei--' 
lińskiego, zgłęszono ' projekt, aby 
w czasie miesięcy, zimowych . wo­
bec braku . prądu, praca odbywała 
sie tylko 4 razy na tydzień.

jego przywódcą porzucił kraj i 
udał się szukać poparcia u ob­
cych potęg. Dziś nje ulega wąt­
pliwości, że wstecznictwo polskie 
czerpie swoje natchnienie z za­
granicy. Uciekając z Polskj Mi­
kołajczyk oszukał nie tylko chło 
pów, ale ; swoich kolegów \ w 
chwil] obecnej znaczna część 
Stronnictwa zdaje sobie z tego 
sprawę.
Ruch ludowy może się pomyślnie 
rozwijać tylko dzięki sojuszowi z I

Oświadczenie wicemarszałka Zambrowskiego (PPR)'

W imieniu klubu poselskiego 
Polskiej Partii Robotniczej, wice- 
marsz. Zambrowski oświadcza, 
że klub jego poprze przedłożony 
przez rząd „budżet walki o po­
kój, suwerenność i dobrobyt na­
rodu“.

W naszej pracy nad odbudową, 
zdani na własne siły, mówi wice­
marszałek Zambrowski, rozpo­
rządzamy ogromnym; rezerwami, 
które uruchamiamy, walcząc o 
podniesienie wydajność; pracy i 
o usprawnienie, aparatu państwo, 
we go < gospodarczego.
'istnieje ścisły związek między 

rozwojem, sytuacji politycznej w 
kraju i naszymi osiągnięciami go­
spodarczymi. Współpraca stron­
nictw demokratycznych pozwala 
szybciej wykonać stojące przed 
nami zadania gospodarcze.

Ucieczka Mikołajczyka i jego 
współpracowników rzuca światło 

z defetystycznymi — jak mówił 
— nastrojami wśród eksporterów 
postanowiono uprościć procedurę 
związaną z wywozem towarów.

Wskatek bezwzględnego stanowiska przemysłowców

Groźba strajku powszechnego we Włoszech

Rzym. (PAP). Na skutek nie 
osiągnięcia dotychczas porozu­
mienia pomiędzy robotnikami, a 
pracodawcami w przemyśle wło­
skim z powodu nieustępliwego 
stanowiska tych ostatnich, Wło­
chom grozi strajk powszechny. 
Bierze się poważnie pod uwagę 
możliwość przystąpienia do straj 
ku 6 milionów członków włoskiej 
konfederacji pracy.

Sekretarz włoskich związków 
zawodowych oświadczył, iż nie 
można wykluczać decyzji ogło­
szenia generalnego strajku w wy­
niku faszystowskich metod wło­
skich przemysłowców. 

taihta faszystowski zwolniony 
na podstawie amnestii

Londyn (PAP). Z Aten donoszą, 
że znany bandyta faszystowski 
Sonrías, dawny kolaborator nie­
miecki i morderca- licznych dzia­
łaczy demokratycznych greckich, 
który był również jednym z głów, 
nych organizatorów terroru mo- 
narchistyczrięgo w Grecj; w okre- 
.sie 'poprzedżąjącyrn wybory i ple­
biscyt, poddaj--si^ obecnie wła­
dzom rządowym j został zwolnio­
ny, na'zasadzie amnestii, ogłoszo­
nej przez obecpe.gę Drfemiera grec 
kiego SoiuliScL

lewicą zachowując własną twarz 
chłopsko-ludową. Sojusz z lewicą 
pozwoli nam zająć nareszcie m¡ej 
see w pracy państwowej i społe­
cznej, dając gwarancję pokoju ¡ 
obrony interesów Polski ńa zew­
nątrz. Dotychczasową politykę rzą 
du popieramy i będziemy popie­
rać w komisjach. PSL pragnie 
obecnie włączenia całej masy 
chłopskiej do procesu pracy i o- 
bjęcia jej nurtem przeobrażeń 
społecznych.

na procesy zachodzące wewnątrz 
obozu reakcji i na działalność za­
granicznych podżegaczy wojen­
nych. Nie wiemy, do jakich niec­
nych spraw użyją amerykańscy 
i angielscy imperialiści Mikołaj­
czyka. ale możemy zapyrać, czy 
zamierza on za granicą realizo­
wać swoje deklaracje o wierności 
dla sojuszu polsko . radzieckiego, 
dla solidarności narodów słowian 
■k¡ch i swoje deklaracje o obro­
nie granic zachodnich? Deklara­
cje te były oszustwem.

Nasz system n:e wyklucza opo­
zycji, ale PSL pod wodzą swego 
prezesa nie było opozycją, ono 
stoczyło się do zdrady narodowej.

Zagraniczny mocodawcy stracili 
nadzieję na zdobycie przez. Miko­
łajczyka poważniejszej pozycji w 
społeczeństwie polskim i odwo­
łali go. Rozgłos jak, wywołała ta 
ucieczka nie stój jednak w żad­
nym stosunku do realnego jej zna 
czenia, podkreśla wicemarszałek 
Zambrowskj.

Mówca ostrzega da^lej przed usi 
łowaniami kół, które-chciiiałyby w 
Polsce odegrać rolę chrześcijań­
skich demokratów de Gasperiego 
lub francuskiej NÍRP, degradują-

(Ciąg dalszy na str. 2)

do Polski

Paryż (PAP). Z miasta 
Douai w Północnej Francji, wyje 
chała 46 transportem repatriacyj­
nym grupa 67 Polaków z Anglii. 
Grupa ta stanowiła sensację dla 
miejscowej kolonii polskiej, gdyż 
p.c raz pierwszy w tłumie repa­
triantów widziano obok górników 
i robotników — ludzi w mundu­
rach II korpusu.

Z miasta Lens wyjechała wię­
ksza grupa młodych Polaków i 
Pólek w wieku od 15 — 19 lat, 
opuszczając na zawsze Francję, 
Młodzież pochodzi z rodzin górni- ; 
czych i robotniczych. i

Większość przemysłowców za- duje stały wzrost bezrobocia. Do­
inwestowała olbrzymie kapitały ■ nadto różne przedsiębiorstwa za- 
w nieruchomościach dla własnych wiadomiły, iż nie rn-gą 
korzyści. Obecnie odmawiają oni 
jakichkolwiek ustępstw lub po­
święceń na rzecż odbudowy prze 
mysłu włoskiego. Ich bezwzględ­
ne stanowisko wobec robotników 
i zwalnianie pracujących powo- \

Muzycy polscy wyjeżdżają 
do ZSRR

WARSZAWA. (PAP). W ramach 
miesiąca wymiany kulturalnej pol­
sko-radzieckiej udają się na wy­
stępy do Zw. Radzieckiego Grze­
gorz Fitelberg, Eugenia Umińska 
oraz śpiewacy Jerzy Garda i Le­
sław Finze.

Artyści wyjeżdżają w pierw­
szych dniach listopada, wyjazd Fi­
telberga natomiast nastąpi w po­
łowie miesiąca.

Rybnik, (hp). Wczoraj o godz. 
0,30 pociąg zdążający w kierunku 
Zebrzydowic pomiędzy stacjami 
Godowem a Moszczenicą, w po­
bliżu miejscowości Sobkowice w je 
chał w pełnym pędzie na jadący 
z przeciwnej strony pociąg towa­
rowy. Skutki zderzenia okazały 
się fatalne. Lokomotywa pociągu 
towarowego została 
szkodzona, obsługa 
lekkie obrażenia.

PARYŻ. (PAP). Z Aten donoszą, _____
że dnia 29 bm. stracono 7 powstań- !ekko rannych. Według dotychcza- 
ców greckich wziętych do niewoli sowych dochodzeń winę ponoszą 
w pobliżu stolicy greckiej. i tu stawidłowi z Moszczenicy i Go-

Stracenie powstańców 
greckich

Na Placu Trzech Krzyży w Warszawie dokonano poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod gmach Centrali Ministerstwa Przemyślu 
i Handlu. W uroczystości wziął udział Prezydent R. P. Bierut, 
marszałek i wicemarszałkowie Sejmu, premier, wicepremierowie 
i członkowie rządu, marszałek Żymierski, przedstawiciele władz 
miejskich, partii politycznych i inni. Zdjęcie przedstawia zwie­

dzanie terenów budowy.
Foto Nowosielski — Katowice

Wrtvawe starcia 

t® Somali
RZYM. (PAP) Jak donoszą z b. 

kolonii włoskiej w Somali, doszło 
tam do krwawych starć pomiędzy 
ludnością tubylczą a Arabami. 
Przyczyny zamieszek nie są je­
szcze żnane.

W Mogatiście sklepy arabskie 
zostały obrabowane i zdemolowa­
ne. Policja była bezsilna wobec 
wystąpień wzburzonych tłumów. 
Zanotowano szereg . śmiertelnych 
ofiar z jednej i drugiej . strony.

Na Mauritius 

także strajkują
LONDYN. (PAP). Robotnicy 

większości plantacji na wyspie bry­
tyjskiej) Mauritius ogłosili strajk, 
domagając się podwyżki płac praż 
umów pracowniczych.

Tajne przetwórstwa 

qiémieckie
BERLIN. (PAP). Niemiecka agen­

cja prasowa DPD komunikuje, iż 
anglo-amerykańska komisja finan­
sowa wykryła utajone przedsiębior­
stwa niemieckie w Stanach Zjedno­
czonych. Stwierdzono również, że 
9 przedsiębiorstw handlowych w 
Szwajcarii, Szwecji, Portugalii, 
Turcji i Południowej Ameryce re­
prezentowało w większości również 
kapitały niemieckie.

mogą płacić 
wynagrodzeń tym pracownikom 
z braku funduszów.

*
Rzym. (PAP). W Mediolanie 

■ proklamowano strajk jednodnio­
wy, jako protest przeciwko zwoi 

i nieniom w fabrykach i majątkach 
i rolnych.

Wielka katastrofa kolejowa 

pod Godowem na Śląsku

poważnie ti­
zas odniosła 

zostało zabi- 
i kilkanaście

Władze brytyjskie ogłosiły stan wy­
jątkowy w godzinach wieczornych 
i nocnych.

Samowola żołnierzy 

amerykańskich
PARYŻ. (obsł. wł.) W cza­

sie postoju w Mannheim w pociągu 
z repatriantami polskimi z Douai 
(Francja kilku żołnierzy amery­
kańskich przystąpiło do bezpraw­
nej rewjżji pasażerów, zabierając 
z wagonu służbowego większą część 
zapasów żywności. Zebrane pro­
dukty żołnierze amerykańscy od­
dali Niemcom.

W odpowiedzi na interwencją 
kierownika transportu jeden z A- 
merykanów wyciągnął pistolet j 
pod .groźbą użycia broni prowadził 
nadal rewizję twierdząc, że poszu­
kuje alkoholu. Gdy kierownik 
transportu zaprotestował przeciw­
ko temu został zamknięty w jed­
nym z wagonów, przy czym żoł­
nierze amerykańscy grozili mu 
śińiercią, gdyby próbował wydostać 
się z wagonu.

Amerykanie usiłowali również u- 
prowadzić dwie młode dziewczy­
ny. Dopiero żandarmeria wojsko­
wa położyła kres bezprawnej re­
wizji.

Morderca 65 rozbitków 

skazany na śmierć
HONG-KONG. (obsł. wł.) Byb 

wiceadmirał marynarki japońskiej 
Sąkonju został skazany na karę 
śmierci przez powieszenie za wy­
danie rozkazu zamordowania 65 
brytyjskich marynarzy, którzy u- 
ratowali się w czasie katastrofy 
brytyjskiego okrętu zatopionego w 
roku 1944 na Oceanie Indyjskim. 
Przed śmiercią marynarze brytyj­
scy zostali w potworny sposób zma­
sakrowani przez żołnierzy japoń­
skich.

Amerykańscy lotnicy 
lądują na Aleutach

WASZYNGTON. (SAP). Dwaj lot­
nicy amerykańscy: Truman i E- 
vans, odbywający obecnie lot na­
około świata, lądowali na wyspach 
Aleuckich.

dowa, którzy na jeden tor wpuścili 
dwa pociągi.

Wypadek wywołał wstrząsają­
ce wrażenie w całej okolicy. Na 
miejsce katastrofy przybyły samo­
chody sanitarne z pobliskich ośrod 
ków PCK i kopalń, które odwio­
zły rannych do szpitala. Specjal­
na komisja DOKP Katowice pro­
wadzi szczegółowe dochodzenia.

W katastrofie zginęli: maszy­
nista Jan Termin z Orzesza, Er­
nest Pyka z Orzesza, Jan Gału­
szka z Żor oraz 2 kolejarzy, któ­
rzy jechali po służbie do domu — 
Antoni Łaszczak i Józef Rob inek 
z Gołkowi»
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Ręka kierująca manekinami

Niedyskrecje pisma kubańskiego

cytii swoje kraje do wasali im­
perializmu amerykańskiego i to­
rujących drogę neo-faszyzmowi. 
Próby te są skazane na niepowo­
dzenie. Stronnictwa demokratycz­
ne zgodne są ze sobą w ocenie sy­
tuacji międzynarodowej. Świad. 
czy o tym ustosunkowanie się 
tych stronnictw do uchwał 9 par­
tii. Narada 9 partii to zapocząt­
kowanie ofensywy demokratycz­
nej w obronie pokqju i suweren­
ności narodów.

Poseł Widy «Wirski (SP)
W dalszym ciągu dyskusji za­

biera glos poseł Widy-Wirski 
(Sir. Pracy). Omawiając wytycz­
ne polskiej polityki zagranicznej, 
mówca stwierdza, że aby utrwa­
lić niezbędny dla rozwoju pokój, 
musimy prowadzić rozumną poli­
tykę sojuszów i przyjaźni. Wspól­
na walka z faszyzmem połączyła 
nas ze Zw. Radzieckim i z pań­
stwami słowiańskim; w wielką 
siłę, która zdoła zniweczyć wszel. 

■ kie zakusy zagrażające pokojowi.
Ustalenie przez St. Zjednoczone 

i W. Brytanię produkcji stali nie­
mieckiej na 10 milionów ton 
wskazuje, gdzie winniśmy szukać 
prawdziwych sojuszników. Na-

Ramadier ma większość 20 głosów

Paryż (obsł, wł.). Francuskie i cia mas robotniczych. Generalny 
Zgromadzenie Narodowe gloso- " ~
wać będzie dziś nad wnioskiem o 
Votum -zaufania dla rządu Rama- 
diera. Komitet wykonawczy zje­
dnoczonej lewicy wydaj wczoraj 
komunikat stwierdzający, że rząd 
Ramadjera nie odzwierciedla ani 
woli Zgromadzenia, ani układu 
Si) po wyborach samorządowych.

Przywódca komunistów Thorez 
oświadczył wczoraj na zebraniu 
komitetu centralnego partii, że 
pogłębia sję konflikt klasowy we 
Francji j w- innych krajach. 
' CGT wezwało wszystkich ro­
botników do skupienia się w dzie­
le odbudowy republiki przed za­
kusami De GauFc'a.

PARYŻ (obst wł.) W dniu dzi­
siejszym zbierze się o godz. l(i-tej 
francuskie Zgromadzenie Narodo­
we, by głosować nad wnioskiem o 
Votum zaufania dla premiera Ea- 
madier. W kołach politycznych Pa 
ryża uważa się ogólnie, iż premier 
Ramadier otrzyma większość od 30 
do 40 głosów. Partia komunistycz­
na podała już w dniu wczorajszym 
do wiadomości, iż nie udzieli Vo­
tum zaufania rządowi, który nie 
dąży do podniesienia poziomu ży­

LUBLIN. (PAP). W Puławach zo­
stała podjęta praca przy odbudo­
wie, żelaznego mostu na Wiśle. Do 
wiosennego ruszenia lodów planu­
je się ukończenie montażu połowy 
mostu.

Inteligencja w obronie kultury

Wywiad ze znakomitym pisarzem. Ilią Erenburgiem

Od paru dni bawi w Warszawie 
znakomity pisarż ¡ publicysta ra­
dziecki, Ilia Erenburg, którego 
płomienne wystąpienia w obronie 
kultury przed barbarzyństwem 
hitlerowskim zapalały serca setek 
milionów ludki do walki z faszyz 

■ mem.
■ : Ilia Erenburg udzielił przedsta 
wicielowi Polskiej Agencji Pra-

KieeNił Mlmftki trwa
W czasie publicznego badania 

świadków przez przewodniczące­
go Thomasa przed „komisją od­
barwiającą“ w stolicy filmu wy­
darzył się wypadek, który wywo­
łał żywy oddźwięk w całym spo­
łeczeństwie. John Howard Daw­
son, znany pisarz i scenarzysta 
filmowy, podejrzany o sympatie 
lewicowe, zapytany został przez 
przewodniczącego, czy jest komu­
nistą.

Lawson odpowiedział, że spra­
wa jego poglądów politycznych 
nie leży w kompetencji członków 
komisji śledczej. Oświadczenie to 
wywołało głośne oklaski obecnych 
aktorów filmowych, między któ­
rymi znajdowali się Humphrey 
Bogard, Lauren Backkalk, John 
Garfield i Lane Parks, Lawson 
oświadczył w dalszym ciągu, że 
sposoby badania żywo przypomi­
nają technikę Hitlera.

Po tym wystąpieniu Laws on a 
na salę wkroczyła policja, która 
pomimo protestów zebranych siu 

, chaeży. siła usunęła mówce z sali.

Dyskusja nad exposé premiera

(Ook ończersie ze sti*. 1)

ród polski nie mógł poprzeć pla­
nu Marshalla, którego głównym 
celem jest odbudowa Niemiec.

Stronnictwo Pracy, jako stron- 
nijctwo katolickie pragnęłoby, aby 
również siły kościoła przyłączyły 
się całkowicie do twórczej pracy. 
Stronnictwo ceni sobie wyrazy 
życzliwośęj ze strony duchowień­
stwa w Polsce, ale nie chce Ko­
ścioła mieszać do polityki. Dla­
tego też niepokój wzbudza ostat­
ni list biskupów. Mówca stwier­
dza, że stronnictwo jego nie do­
strzegło ze strony rządu jakiej­
kolwiek chęcf ograniczenia pracy 
duszpasterskiej.

Przedstawiając stosunek Str. 
Pracy do inicjatywy prywatnej, 
mówca podkreśla, iż mieszczań­
stwo pamięta wstrząsy gospodar­
cze, jakie niosło za sobą panowa­
nie trustów i karteli i coraz bar­
dziej wiąże się z demokratycz­
nym ustrojem Polski.
Poseł Frankowski (Kat)

Przemawiający następnie w 
imieniu katolicko-społecznego klu 
bu poselskiego, poseł Frankowski 
stwierdził, iż Polska kroczyć mu­
si własną drogą, prawidłowo u- 
staloną prze..

sekretarz Duclos wyraził zdanie na 
Zgromadzeniu Narodowym, iż na 
skutek polityki rządu Francja sta­
nie się coraz wyraźniej niewolnicą 
imperializmu amerykańskiego. Tho 
rez w czasie wczorajszego posie­
dzenia Komitetu Centralnego Pai> 
tii wyraził te same poglądy.

Wszystkie inne partie polityczne 
odbyły w dniu wczorajszym kon­
ferencję, w czasie której obrado­
wano na temat ich stosunku do no 
wego rządu. Partia socjalistyczna 
postanowiła udzielić premierowi 
Votum zaufania. Partia postępo­
wych katolików uchwaliła rów­
nież 72 głosami przeciwko 6 i 30 
wstrzymujących się od głosowania 
udzielić poparcia nowethu rządo­
wi. Grupa postępowych katolików 
domagać się będzie ścisłego okreś­
lenia przyszłej polityki gospodar­
czej rządu. Prawicowa partia wol­
ności PRL nie udziela poparcia 
premierowi Ramadierowi, jak rów 
nież partia niezależnych. Grupa de, 
Gaullea nie powzięła jeszcze do­
tychczas decyzji.

Paryż (obsł. wł.). Na popołu­
dniowym posiedzeniu izby fran­
cuskiej przewodniczący Edward 
Herriot ogłosił wynik glosowania. 
Parlament udzielił rządowi Vo­
tum zaufania bardzo słabą więk­
szością głosów — na 588 głosują­
cych 300 głosów padlo za rządem 
280 przeciwko niemu. Po ogło­
szeniu wyników posiedzenie par­
lamentu zostało zamknięte o go­
dzinie 18,35. (is) 1

8owej wywiadu na temat zadań 
inteligencji w obronie kultury 
przed nowymi niebezpieczeń­
stwami, grożącymi jej ze strony 
imperializmu amerykańskiego. 
Poniżej przytaczamy wyjątki z 
tego wywiadu.

Imperializm amerykański — 
mówił Erenburg — przygoto­
wuje zamach na dobra kultural­
ne, na stare mury Europy, o któ­
rych z czcią mówi nasza inteli­
gencja radziecka i na nowe for­
my życia społecznego, które rodzą 
się w Europie. Obrona kultury 
związana jest nierozerwalnie z o- 
broną pokoju. Naszym obowiąz­
kiem, obowiązkiem inteligencji 
radzieckiej, jest w oparciu o całe 
nasze bogate doświadczenie i o 
naszą głęboką wiąrą W człowieka 
i w jego przyszłość, demaskowa­
nie strasznej grupy ludzi, którzy 
chcą zniszczyć kulturę ludzką w 
imię swoich niskich egoistycznych 
celów.

W naszej walce w obronie kul­
tury, my — inteligencja radziec­
ka i cały naród radziecki — nie 
jesteśmy osamotnieni. Z nami są 
najlepsi przedstawiciele wszyst­
kich narodów. Wraz z nimi wal­
czymy z hasłem przeciwstawia­
nia kultury zachodniej — kultu­
rze wschodniej. Przeciwstawiać 
Europę zachodnią Europie wscho 
dniej mogą tylko faszyści i ich 
zwolennicy, którzy chcą zniszczyć 
całą Europę.

..Nasze kraje, ZSRR i Polska 
najstraszniej przeżyły jarzmo fa- 

kie biorą — zdaniem mówcy —• 
czynny udział w odbudowie ra­
mię w ramię z całym narodem.

Poseł Frankowski wyraził na- 
nadzieję, że w oparciu o stanowi­
sko rządu, tarcia. między częścią 
kleru a obozem demokratycznym 
dadzą się załagodzić, po czym po 
ruszył, szereg zagadnień gospodar 
czych i podkreślił potrzebę za­
cieśnienia kontaktu z Polonią 
amerykańską.

Poseł Hochfeld (PPS)
W imieniu klubu posłów PPS 

przemawiał poseł Hochfeld, przed 
stawiając najważniejsze osiągnię­
cia rządu: zrównoważenie budże­
tu, przedstawienie preliminarza 
w terminie konstytucyjnym, wła­
ściwą strukturę wydatków budże 
towych, z których ponad 82 proc, 
przeznacza się na człowieka, po­
ważne osiągnięcia w dziedzinie 
oszczędności, rosnący spokój we­
wnętrzny i stabilizację warunków 
życia oraz osiągnięcia gospodar­
cze.

Poseł Hochfeld podkreśla, że w 
wyniku konsekwentnej polityki 
rządu ludowego zmienił się .obec­
nie zakres zainteresowania Sej­
mu w porównaniu np. z okresem 
sprzed półtora roku, kiedy tyle 
uwagi poświęcało się działalności 
ówczesnego PSL i reakcyjnego 
podziemia. Obecnie Sejm może 
spokojnie poświęcić się twórczej 
pracy. Mba z zadowoleniem . w*- 
ta stwierdzenie, iż obecnie w Sej­
mie pozostali sami ze sobą, sami 
Polacy, bez klientów międzyna­
rodowej reakcji.

Mówiąc o sprawiedliwym roz­
dziale dochodu społecznego poseł 
Hochfeld domaga się kontynuowä 
ma walki ze spekulacją i stwier­
dza, że w niezdrowej części sekto­
ra prywatnego są jeszcze rezer­
wy, które powinien uruchomić 
prawny system podatkowy. Roz­
wój państwowych i spółdzielczych 
domów towarowych przynosi ko­

Przemówienie mm. Skarbu w sejmie

Ponieważ w dniu wczorajszym podaliśmy tylko w części nie­
które wyjątki z przemówienia min. Dąbrowskiego, przeto powia- . 
rzamy je dziś w obszernym skrócie.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia min. Dąbrowski pod- 

i kreślił życzliwą i skuteczną po­
moc, jaką nam okazuje Związek 
Radziecki (udzielenie Polsce po­
życzki w sumie 28 milionów do­
larów w zlocie oraz dostarczenie 
300 tys. ton zboża na bardzo do­
godnych warunkach kredytowych 
wtedy, gdy gdzie indziej tego 
ża nam odmówiono).

zbo

Odradzamy się 
gospodarczo

W tym układzie stosunków, 
dzięki naszej przezornej i trzeź­
wej polityce gospodarczej nie tyl 

ko odradzamy się, ale i rośniemy.

szyzmu. Nie wierzę w przyjaźń, 
która rodzi się w dni szczęścia, 
spokoju i dobrobytu. Wierzę na­
tomiast w przyjaźń narodów, zro 
dzoną w chwilach ciężkich. Przy­
jaźń Polski i Związku Radziec­
kiego jest przyjaźnią powstałą w 
latach nieszczęścia.

Mam w Polsce wielu starych 
przyjaciół. Wiem, że inteligencja 
polska z największą namiętnością 
i gniewem odpiera ataki na po­
kój i kulturę. Postępuje tak, po­
nieważ reprezentuje ona naród 
mający ogromne tradycje kultu­
ralne. 

Pisarze radzieccy w Krakowie

serdecznie witani przez polskich literatów

Kraków. — Wczoraj bawiła w 
Krakowie delegacja pisarzy ra­
dzieckich w osobach: Twardow­
skiego, Tyczyny i Krówka. Gości 
radzieckich powitali przedstawi­
ciele świata politycznego i kultu­
ralnego z Krakowa z Tadeuszem 
Holuj em, T. Kudlińskim, dr. Do­
browolskim, St. Wolasem, R. 
Cwiertniakiem, J. Chlebowskim 
i Olszewskim na czele.

Przybyłych powitał Stefan Wo- 
las, zaznaczając, że Kraków, jako 
jeden ze świetnych ośrodków li­
teratur? polskiet całym sercem i jów

rzyść całemu społeczeństwu i spo 
tyka się z aprobatą PPS.

Poseł Hochfeld porusza następ­
nie zagadnienia oświaty, kultury 
i zdrowia. Reasumując mówca 
stwierdza, źe politykę rządu po­
piera dziś każdy szary obywatel, 
który chce pokoju j lepszego spo­
kojnego życia dla siebie i innych.

Wobec wyczerpania listy mów­
ców marszałek Kowalski zam­
knął debatę nad exposé rządo­
wym. Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpany. 
Termin . następnego posiedzenia I 
będzie podany dó wiadomości. i

Jak hitlerowcy znęcali się

nad jeńcami wojennymi

Trybunał wMoskwa (PAP).
Stalino, rozpatrujący sprawę okru 
cieństw niemieckich w Zagłębiu 
Donieckim, wysłuchał zeznań 
świadków w sprawie nieludzkiego 
systemu, stosowanego przez na­
jeźdźców niemieckich w obozach 
dla jeńców wojennych w miastach 
zagłębia.

Dr. Perepiczenko stwierdził, że 
w obozie Gorłowka pokarm jeń­
ców wojennych składał się jedy­
nie z zepsutych buraków i ziem­
niaków. Świadek widział tam wie 
le osób chorych potrzebujących 
natychmiastowej pomocy. Poka­
zano mi — mówi świadek — 12

Prognoza pogody .
W południowo-zachodniej połaci 

kraju zachmurzenie na ogół duże 
z możliwością niewielkich opadów, 
w północno-wschodniej — dość po­
godnie. Po nocnych przymrozkach 
temperatura w ciągu dnia od 5—8 
stopni.

Jest to zasługą klasy pracującej 
w Polsee, 6e nie ugięła się przed 
trudnościami, lecz odpowiedziała 
na nią — wzmożeniem wydajno, 
ści pracy i dalszym zacieśnieniem 
szeregów w marszu ku lepszej 
przyszłości całego narodu.

W dziedzinie utrzymania stałej 
wartości pieniądza, zlikwidowa­
liśmy pewne trudności (skutki 
zimy, powodzi i suszy, przerwa­
nie dostaw UNRRA, odpadnięcie 
pomocy zastępczej pounrrowskiej 
i nie otrzymanie kredytów z Ban 
ku Międzynarodowego. Siłę na­
bywczą złotego — utrzymaliśmy. 
Dzięki zrównoważeniu budżetu, 
mogliśmy neutralizować chwilo­
we trudności, wykonać akcję in­
westycyjną i zasilać życie gospo­
darcze środkami obrotowymi.

Z wielkim naciskiem dokonuje 
się proces budowy j maksymalne 
go usprawnienia aparatu skarbo­
wego, bankowego oraz, monopoli. 
Uruchomiliśmy w odpowiedniej 
formie i w należytym tempie ak­
cję ściągania podatków.

Złośliwą i niezgodną z prawdą 
propagandą jest mniemanie, że 
rząd zamierza likwidować sektor 
handlu prywatnego na tle tkcji 
urealnienia wymiaru podatków. 
Sektor handlu prywatnego musi 
jednak wypełnić swoje obowiązki 
względem Państwa, zwłaszcza w 
momencie, kiedy przede wszyst­
kim klasa robotnicza buduje przy* 
szłość narodu kosztem najwyż­
szego wysiłku.

Nasze stosunki towarowo-wy- 
miehne z zagranicą rozwijają się 
coraz intensywniej, Głównym ar­
tykułem naszego eksportu jest

wita przedstawicieli literatury ra­
dzieckiej i życzy im, by podczas 
pobytu , w tym mieście mogli oso­
biście poznać nasze osiągnięcia w 
tej dziedzinie gruntownie i wszech 
stronnie. (

P. Cwiertniak w swoim przemó­
wieniu wyraził, przekonanie, że 
bezpośrednie kontakty polsko-ra­
dzieckie nie powinny ograniczać 
się do oficjalnych wizyt w okresie 
wymiany kulturalnej z ZSRR, 
lecz musza, ogarniać szerokie rze­
szy luminarzy wszystkich dzie­
dzin kultury obu naszych kra-

wi.)- Najpo- 
wyspach Ku-

południowo-

Nowy Jork. (obsł. 
czytniejsze pismo na 
by „Ouj“ wyjawiło, że podczas 
konferencji państw 
amerykańskich, jaka miała miejsce 
w Rio de Janeiro, minister spraw 
zagranicznych • St. Zjednoczonych, 
Marshall, przeprowadził poufne 
rozmowy z przedstawicielami Bra­
zylii, Chile i Kuby na temat pla­
nu zerwania stosunków dyploma­
tycznych państw południowo-ame­
rykańskich ze Związkiem Radziec­
kim. Zgodnie z posiadanymi wia­
domościami, gazeta podaje, że rząd 
St. Zjednoczonych wywiera obec­
nie wielką presję na rządy Argen­
tyny, Urugwaju i Meksyku, ażeby 
zerwały stosunki dyplomatyczne z 
Rosją oraz przedsięwzięły w swo- 

pro 
nie 
ich 
jak

osób. Były to żyjące szkielety. 
Pewnego razu widziałem, jak 
wadzono ich do pracy. Wielu 
mogło iść, towarzysze nieśli 
na ramieniach. Widziałem, 
jeńców wojennych bito pałkami i 
rozstrzeliwano.

Jak nieludzkie cierpienia były 
udziałem radzieckich jeńców wo­
jennych w Gorłowce — ilustruje 
to fakt, że po wyzwoleniu Zagłę­
bia Donieckiego znaleziono w są­
siedztwie obozu tysiące pochowa­
nych zwłok. Pamiętam wypadek, 
gdy około 400 jeńców wojennych 
zabrano w czasie 30-stopniowego 
mrozu do tartaku. Pracowali tam 
około 4 godzin i w tym czasie 20 
ludzi zmarłe z wycieńczenia.

W lutym 1943 r., gdy armia ra­
dziecka zbliżała się do Dobropolja 

Krasnoarmejska, więźniów po­
spiesznie ewakuowano. Tylko oko

na

węgiel. Lista towarów ulega cią­
głemu rozszerzeniu, , Nastawiamy. 
naszą gospodarkę na . najbardziej 
wszechstronną międzynarodową 
współpracę gospodarczą,. pragnie 
my jednak nadal liczyć przede 
wszystkim na własne siły.

Perspektywy 
u a rok 1948

Jeżeli chodzi o perspektywy
rok przyszły, to pożądanym jest, 
by rozmach inwestycyjny był 
wyższy niż w roku bieżącym.

Potrzeba odbudowy Europy, o 
czym tak dużo się mówiło w świe 
cíe — okazała się dążeniem do 
odbudowy Niemiec. Będziemy! 
głośno protestować przed całym 
światem przeciwko dawaniu pier 
wszeństwa odbudowie przemysłu 
niemieckiego. Prócz protestów 
trzeba jednak pozytywnej pracy: 
musimy wzmagać inwestycje, pro 
dukcję dóbr, podnosić stopę ży­
ciową ludności pracującej. W r. 
1948 musimy przeprowadzić dal­
szą mobilizację społeczeństwa dla 
sprawy zwiększenia wydajności

Po wykryciu wywrotowej organizacji
Chcieli obalić Republikę Czechosłowacką

Bratysława. (API) W dniu wczo­
rajszym opublikowane zostały 
nowe szczegóły, dotyczące dzia­
łalności wykrytej ostatnio tajnej 
słowackiej organizacji wywroto­
wej, tzw. „Komitetu Akcji“. Or­
ganizacja ta, która założona zo­
stała w maju wg wytycznych u- 
stalonych przez b. ministra spraw 
zagr. Czechosłowacji, Durczań-

Odpowiadając na powitanie 
przedstawicieli polskich, Paweł 
Tyczyną, podkreślił, iż obecna wi­
zyta literatów radź, w Polsce ma 
jeszcze bardziej zacieśnić węzły 
przyjaźni polsko-radzieckiej i u- 
możliwić zaznajomienie się na miej 
sety z najnowszymi książkami li­
teratów polskich, które w przekła­
dach na język rosyjski, ukraiński 
i białoruski wydane zostaną w 
Związku Radzieckim. Przemówie­
nie swoje Tyczyna zakończył o- 
krzykiem na cześć ntzyjaźni pol- 
sko-radzieck-iel- 

ich krajach na wielką skalę zakro­
joną działalność antykomunistycz­
ną.

Katastrofa 

górnicza

Londyn (obsł. wł.). Jak donoszą 
z Lo.ndynu, w Johannesburg!! (Af­
ryka Płd.) w kopalni złota nastąpił 
potężny wybuch, który pociągnął 
za sobą liczne ofiary w ludziach. 
Dwunastu górników zostało zabi­
tych, a czterdziestu rannych. Brak 
siedmiu górników. Poszukiwania 
trwają.

ło 600 osób, nie mogących się ru­
szać pozostało w obozie. Grupa, 
złożona z około 11 żołnierzy nie­
mieckich weszła do obozu i za­
strzeliła około 50 ludzi.“

Oskarżony Lukas, który eskor- 
wał więźniów do Zaporoża, stwier 
dził, że wiele z wysłanych do Za­
poroża nigdy tam nie dotarło, po­
nieważ zmarłe lub zostało rozstrze 
lanych w drodze.

Wafftice

w

Rzym (obsł. wł.) Henry Wallace 
w dalszym ciągu 
po całym świecie 
styny do Rzymu, 
pobytu w stolicy 
zostanie prawdopodobnie przyjęty 
przez premiera obecnego rządu 
włoskiego de Gasperi. (is) 

swych podróży 
przybył z Pale- 
W czasie swego 
Włoch, Wallace

pracy, oszczędnego gospodarowa­
nia tymi zapasami, jakie potrafi­
my wytworzyć, gromadzeń i a. W*zy 
stkich rozporządzanych środków 
finansowych dla wykonania pla­
nu finansowego oraz dla osiąg­
nięcia dalszej poprawy w roz­
dziale dochodu społecznego. Rek 
1948 zapowiada się jako rok dal­
szych poważnych Osiągnięć w 
dziedzinie wzmożenia, potencjału 
gospodarczego kraju i w dziedzi­
nie stopniowego, lecz stałego pod 
noszenia poziomu życiowego pra­
cujących.

Po przemówieniu ministra Dą­
browskiego izba przystępuje do 
trzeciego punktu porządku dzien­
nego: pierwszego czytania rządo­
wego projektu ustawy o kredy­
tach dodatkowych na rok 1947. 
Projekt ustawy odesłany został 
do komisji skarbowo-budżetowej.

Czwarty punkt porządku dzień 
nego obejmował pierwsze czyta­
nie rządowych projektów ustaw 
ratyfikacyjnych.

Powyższe projekty ustaw izba 
odesłała do komisji spraw zagra­
nicznych.

skiego, miała swą siedzibę w Bra­
tysławie i rozgałęzienia, w całej 
Czechosłowacji. Na czele, tego ko­
mitetu stali przedstawiciele inte­
ligencji słowackiej, którzy „do­
grali główne role w marionetko­
wym rządzie słowackim księdza 
Tfso. Poza działalnością wywro­
tową w Słowacji organizacja pro­
wadziła akcję szpiegowską w 
dziedzinie gospodarczej wojsko­
wej i politycznej. Raporty szpie­
gowskie wysyłane były do Dur- 
czańskiego, który z kolei zaznaja­
miał z nimi obce mocarstwa. Ce­
lem tego ruchu było dokonanie 
zamachu stanu, zmierzającego do 
obalenia republiki czechosłowa­
ckiej i wznowienia „niepodległe­
go państwa słowackiego“ pod 
protektoratem mocarstw zachod­
nich.

Spiskowcy opierali swe nadzie­
je na możliwości konfliktu mię­
dzy mocarstwami zachodnimi i 
ZSRR. Nadzieje te podsycały .ra­
porty otrzymywane od szefów or­
ganizacji za granicą, zwłaszcza 
Durczańskiego i doprowadziły do 
rozszerzenia się psychozy wojen­
nej w Słowacji.

Ogółem aresztowano w tej spra­
wie 142 osoby, z których dotad 
53 stanęło przed sadem
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Xisś z Wielkopolski

Wielki rozmach Poznania

Poznań, w październiku.
Pociąg pospieszny z Krakowa 

do Szczecina, opuszczający dwo­
rzec katowicki nieco po północy, 
był.tak pełny, że w ciągu cztero­
godzinnej podróży do Wrocławia 
nie sposób było ani o cal przesu­
nąć stopą, pomimo, że dotkliwie 
przypiekało ją ciepło rozgrzanego 
kaloryfera. Górą zaś wiało przy­
mrozkiem, który przez stłuczoną 
w korytarzu szybę wciskał się aż 
do środka wagonu, ilekroć ktoś 
drzwi otworzył. Wagon był bar­
dzo długi, sądząc z napisu o „nie. 
wychylaniu się“ węgierski, z przej 
śaiem pośrodku, zatłoczony do nie 
możliwości zarówno pasażerami, 
jak i nieskończoną ilością ich to­
bołów na półkach.

Dzięki paru osobom stojącym 
przy drzwiach, obeszło się bez. 
większych scysją i zgrzytów, bo 
'wszystkie w samym zalążku u- 
mieli w żart obrócić. Liczono tyl­
ko zrazu godziny, potem stacje, 
a dwie panie cały czas przegwa- 
rzały na temat wspomnień, dzi­
wiąc się, że już od półtora roku 
są we Wrocławiu i ani razu się 
z sobą nie zetknęły.

We Wrocławiu opróżniło się i 
chyba połowa pasażerów wysia­
dła. Ale napłynęli nowi w nie­
wiele mniejszej liczbie. Tylko te­
raz stałi oni, a my, prawem pierw 
szeństwa. i i zręczności, siedzieliś 
my na twardych ławkach i uwa­
żaliśmy, że jest na nich zupełnie 
wygodnie. Dodrzemaliśmy jakoś 

lUou/äny z ZSRR
Przed rocznicą Rewolucji Październikowej

Moskwa (SAP). W Moskwie od­
bywają się intensywne przygo­
towania do obchodu 30-lecia Re­
wolucji Październikowej. W ca­
łym mieście odbędzie się w naj­
bliższym okresie 4.500 zebrań z 
referatami o rewolucji. Zorgani­
zowane także zostaną wycieczki 
po Moskwie, mające na celu za­
znajomienie uczestników z histo­
rią stolicy ZSRR, jej zabytkami 
architektonicznymi j rozwojem w 
latach władzy radzieckiej.

W głównych parkach urządzo­
no wystawy na tematy: „30 lat 
władzy radzieckiej“, „Życie i 
działalność J. Stalina“, „Moskwa 
w czasie rewolucji“, „Plan pięcio­
letni odbudowy i rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR“ ¡td.

Na stałej wszechzwiązkowej 
wystawie budownictwa otwarty
zostanie pawilon jubileuszowy 
„Budowa zakładów ciężkiego 
przemysłu w ciągu 30 lat“. W sa­
lach galerii Tretiakowskiej odbę­
dzie się wielka wystawa radziec­
kiej twórczości plastycznej.

Państwowy chór pieśni rosyj­
skiej, państw, rosyjski chór lu­
dowy im. Piatnickiego, zespół 
pieśni i tańca Aleksandrowa, or­
kiestra ludowa im. Osipowa i in­
ne sławne zespoły artystyczne 
przygotowują swe programy.

Począwszy od 1 października 
na Białorusi odbywa się miesiąc 
budownictwa wiejskiego. Zada­
niem miesiąca jest całkowita li­
kwidacja na dzień 30-lecia Rewo­
lucji Październikowej ziemianek 
we wsiach republiki białoruskiej, 
w których ludność tych wsi musi 
zamieszkiwać z powodu zniszczeń 
wojennych.

W ciągu pierwszych 15 dn¡ paź-

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL­
SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE­

NIEM AUDYCJI LOKALNYCH 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

Piątek 31 października
5,55 sygnał i zapowiedź stacji. 6,CO 

sygnał i „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,05 gimnastyka. 6,15 wiadomości. 6,20 
muzyka. 6,50 zapowiedź programu. 
6,59 sygnał czasu. 7,00 dziennik. 7,15 
muzyka. 8,20 informacje ogólnopol­
skie. 8.25 skrzynka PCK. 8,35 kwa­
drans prozy. 8,50 muzyka. 9.00 audycja 
dla szkól. 10,40 audycja Ministerstwa 
Oświaty. 11,57 sygnał i hejnał. 12.03 
wiadomości, 12,08 przegląd prasy, 
12,15 muzyka, 12,20 „Z mikrofonem 
Po kraju“, 12,30 audycj arozrywko- 
wa, 15,00 Informacje Polski połud­
niowej, 15,15 aktualia z Wrocławia, 
15,25 komunikaty, 15,30 Radiowy kurs 
pszczelarski, 15,40 audycja dla dzie­
ci, 16,00 dziennik. 16,20 muzyka, 16,30 
audycja dla chorych, 16,45 muzyka, 
16,55 audycja dla młodzieży, 17,10 au 
dycja Komisjo Ochrony Zabytków 
Przeszłości, 17,15 koncert dla pracow 
ników świata pracy, 18,00 Lelewel, 
Mickiewicz, 18,15 koncert życzeń, 
18,40 koncert reklamowy, 19,00 skrzyń 
ka techniczna, 19,15 koncert symfo­
niczny, 21,00 „U naszych przyjaciół" 
21,50 audycja rozrywkowa, 22,45 za­
powiedź programu na dzień następ­
ny i muzyka popularna z płyt, 23.00 
ostatnie wiadomości, 23,10 program 
na jutro, 23.20 muzyka poważna, 
23,55 Z ostatniej chwili, 24,00 .zakoń­
czenie programu.

do Poznania. Pociąg przyszedł 
punktualnie.

Chłodny poranek mgłą zatarł 
kontury dawno nie widzianego 
Poznania. Z gmachu dworca po­
została połowa, drugą się odbu­
dowuję. Kasy w baraku prowizo­
rycznym mimowoli nasuwają 
myśl, że wszelkie prowizoria 
trwają najdłużej.

W nastrój poznański wprowa­
dza nas od razu ten sam tramwaj, 
który tu stale kursuje od 
lat czterdziestu czy więcej. 
Jak daleko sięgnąć pamięcią, oin 
tam zawsze był i czekał na wysy­
pujące się z hali dworcowej tłu­
my. Teraz te tłumy nie walą śród 
kowym wyjściem, ale kapią po 
bokach dwoma sznurkami ludz­
kich kropel.

Droga ku górze jakby ta sama,

Odbudowa miasta
Ten trzeci most znacznie now­

szy, przed samą wielką wojną 
zbudowany wraz z parkowym 
otoczeniem, • jest - świadkiem wiel­
kiego urbanistycznego rozmachu 
Poznania, Święty Łazarz i Jerżyce, 
w pamięci jeszcze nędzne przed­
mieścia — dzisiaj dostojne dziel­
nice miasta, jakby uciekającego 
od swego długoletniego ośrodka 
i posuwającego się podbojowo'na 
drugą stronę linii kolejowej, by ją 
tak nazwać analogicznie do War­
szawy, średnicowej — rozrosły 
się w piękne ulice, place i parki.

dziernika wybudowane już zosta­
ło 7.335 domów, do których prze­
niosło się 5.176 rodzin, zamieszku­
jących uprzednio ziemianki i do­
my zniszczone w czase wojny.

Profesor jnstytu budowy ma­
szyn w Rostowie, Krutikow, i do­
cent Popow skonstruowali model 
combine n do zbierania kukury­
dzy i słonecznika. Prototyp ma­
szyny wykonany na dziale eks­
perymentalnym fabryki maszyn 
rolniczych w Rostowie, poddawa­
ny jest obecnie próbom technicz­
nym. Wynalazek będzie miał duże 
znaczenie dla przyśpieszenia zbio­
rów kukurydzy ¡ słonecznika.

Z Odessy wypłynęła antark- 
tyczna ekspedycja połowu wielo­
rybów, składająca się z 9 stat­

456

A przecież nie. Wzdłuż dawnego 
dworca stoją barakowe składy, a 
przed nimi rząd dorożek pozba­
wionych charakterystycznych on 
gi taksometrów. Po lewej stronie 
brak kopuły „Pewuki“. Wieża gór 
nośląska, odarta z dachu i ścian, 
sterczy ku górze żebrami potęż­
nych konstrukcji i może teraz le­
piej, niż poprzednio obrazuje po 
tęgę naszych hut.

A reszta po staremu. Mieszają 
się wprawdzie epoki, bo przecież 
ten pierwszy most, po którym 
się przechodzi, był za naszej pa­
mięci tylko kładką nad torami. 
Ten drugi, świętomarciński, stoi 
„od wieków“, zapewne do wybu­
dowania kolei. Zamek, później 
uniwersytet, i naprzeciwko gmach 
ongiś komisji kolonizacyjnej pow 
stawały kiedyś w oczach.

Tu i ówdzie dom zraniony gra 
natem, tu. i ówdzie rusztowania 
odbudowy lub sztukowane nie- 
tynkówaną cegłą mury przypo­
minają, że i Poznań miał swoje 
ciężkie wojenne przejścia, że i on 
nie uniknął zniszczeń i pożogi. Ale 
te ślady nie odbiegają wiele od 
normalnego obrazu każdego mia 
sta w sezonie budowlanym. Strat 
i zniszczeń wielkich i bolesnych, 
już przybysz prawie nie dostrze­
ga. Tak się Poznań umiał przez 
niespełna trzy lata odbudować.

Większą rujnację widać dopie­
ro, kiedy człowiek ma interes na 

ków. Flotylla popłynie przez mo­
rze Czarne i Śródziemne na Po­
łudniowy Atlantyk. Sezon poło­
wu wielorybów w wodach Ant­
arktydy określony został umową 
międzynarodową na okres od 
7 grudnia 1947 do 7 kwietnia 1948 
roku. Flotylla przebywać będzie 
na morzu siedem miesięcy. Na 
głównym statku zmontowana jest 
fabryka tłuszczów technicznych 
spożywczych, oraz wytwórnia 
preparatów witaminy A.

W Taszkencie, stolicy Uzbeki­
stanu rozpoczął się wielki trady­
cyjny jarmark jesienny, który 
potrwa miesiąc i będzie barw­
nym przeglądem bogactw rolnych 
republiki: miodu, winogron, owo­
ców suszonych, granatów itd.

— A więc powiem wam, że jest źle i niechby tu nie było swo­
jego góralskiego człowieka. Jak nastanie taki pleban, to wspom­
nicie moje słowa. Oho. 1. *i od dziecka przyuczany na gazdówce 
do ciułania, zapobiegliwości, cenienia wszystkiego. Ho, ho ho! 
Dobrze ja wiem, co mówię. A jakby tak się trafił jeszcze syn 
bogocza, a któż zdolen na jegomościa wykierować syna, jak nie 
bogocz, wtedy sobie wspomnicie moje słowa. Ja się pomiędzy pa­
nami obracał i pomiędzy swojskim narodem sporo lat żyję, ja 
wiem, jak to jest. Obcy inaczej z ludem będzie mówił niż swój, 
który naród od dziecka zna f podpatrzył u niego wszystko złe, 
a może i sam nie jest lepszy.

Umilkł. Wrócił na swoje miejsce, a po jego odezwaniu się po­
ważnym, tchnącym jakimś wewnętrznym przekonaniem nastała 
chwila głębokiego zastanawiania się nad treścią jego słów.

Już zabierał się Bartłomiej do gadania, już wyszedł na środek 
izby, już ręce otworzył do gestu — gdy naglę umilkł i zapatrzył 
się w okno.

Zobaczył Helę pędzącą co sił w nogach. Gnała jak opętana 
prosto do izby. Wszyscy poruszyli się, ponieważ poznali, że musiało 
się coś na polu wydarzyć, co Bartłomiej zobaczył i tak zamarł 
w ruchu i w słowie. Więc ten i ów ruszał się, by podejść do okna.

W tern drzwi się rozwarły i do izby wpadła Hela, przelękniona, 
blada, dysząca jak kowalskie miechy. Przez mgnienie oka stała 
w miejscu, jakby chwytała dech. A potem krzyknęła, co jej tylko 
jeszcze głosu zostało w piersiach:

— Biją się, krew, Jezusie! Leńcie, ludzie brońcie!
Nastało zamieszanie, bo nikt nie wiedział, kto się bije i gdzie. 

Poznali wszyscy, że musi jednak dziać się coś strasznego. Posypały 
się gorączkowe pytania. Nikt już nie siedział. Jedni błyskawicznie 
obstąpili Helę, inni przypadli do okna.

— U Macieja zbiegowisko — wrzasnął do okna Bronek i pędem 
skoczył, do pola. Pobiegło za nim prawie wszystko. Został Rzodkosz 
i Bartłomiej, ociągający się na chwilę.

Hela ich jednak wnet pociągnęła do drzwi.
— Idźcie, idźcie, tato. Prędko.
— Z kim się Maciej bije? — zapytał w progu.

— Idźcie prędko! Ze Skupniem — odrzekła.
Kłótnia wrzała na polu na dobre. Zaczęło się od tego, że Ma­

ciej zabrał się od rana do fundamentów.
Skupień czekał na ten moment stawiania fundamentów. Przy­

szedł nasrożony jak diabeł.
— Czekajże. Ja ci pokaiżę stawianie — buntował się w duchu.
Maciej uprzedzony przez. Rzodkoszową wiedział już o celu przy­

bycia. Odpowiedział grzecznie na pozdrowieni*

placu powystawowym. Właśnie 
jest taki interes: wystawa rolni­
czo-ogrodnicza. Dochodząc do te­
renu wystawowego, widzi się 
więcej, niż gdzie indziej, wypalo­
nych domów lub puste place, z 
których już dawno usunięto-gru- 
zy.

Wystawa
Sama wystawa stanowi atrak­

cję, choćby przez to, że jest ogrod 
nicza. Kwiecisto na niej i zielo­
no, a że to koniec października, 
więc rej wiodą chryzantemy. Do­
chodzą ogromnych rozmiarów i 
chełpią się kombinacjami kolo­
rów. Pośrodku wielkiej hali przez 
całą jej długość biało-czerwona 
rabata przecięta jest strumykiem, 
który bierze swój początek z fon­
tanny, a ginie u stóp marmurowej 
Cerery. Że jest gipsowa i może 
nie Cerera, to nie pomniejsza 
efektu.

Wieża Górnośląska chyba pierw 
szy raz w życiu zamieniła się w 
stajnę, obory ¿ owczarnię. Stoi 
w niej kilkanaście koni, a wśród 
nich czystej krwi arab w ślicznej 
linii, który przecież wywraca 
wszystkie nasze pojęcia o ara­
bach, wyczytane u Maya, Calde­
rona i w każdej bajce arabskiej: 
tam są tylko karę albo siwe, a 
ten jest właśnie gniady, z nieco 
ciemniejszym małym, zgrabnym 
łbem. Ano, widać wbrew naszym 
zastarzałym pojęciom teraz są i 
araby gniade.

Obok kilka ciężkich, kusych ar 
denów. Niedawno przyjechały z 
zagranicy, słuchając rozkazów 
UNRRY i w nomenklaturze kra­
jowej zostały ochrzczone jako 
„typ łowicki“. Im to pewnie wszy 
stko jedno.

Bydło
Długie szeregi ładnych krów 

demonstrują nasz dorobek w tak 
zwanym pogłowiu. Nie ma tu 
przedstawicielek słynnych obór 
holenderskich Piląszkowa, Porno 
rzan, Nak'elnicy. To co jest, do­
wodzi, że hodowla nasza po zu­
pełnym prawie rozbiciu wojen­
nym poczyna odżywać. Sprawy to 
długie, bo wiadomo, że z oborą, 
to jak z lasem: zlikwidować moż­
na w jednym sezonie, ale na od­
budowę potrzeba lat kilkudziesię 
ciu.

Uchowały się natomiast sztuki 
czerwonopolskie w swych do­
brych gatunkach ¡ kilka z nich z 
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Raby Wyżnej pod Zakopanem 
przybyło na poznańskie niziny. 
Uchowały .się też owce, których 
zebrano kilkadziesiąt z najtłust­
szych chyba z całej Polski oka­
zach.

Żywe owce demonstruje rów­
nież w innym pawilonie przemysł 
włókienniczy, W szeregu stoisk 
uzmysławia historię wełny od 
runa na owczym grzbiecie, aż do 
pięknego kożucha, ilustrując ją 
cyframi licznych wykresów.

Z cyframi nie powiodło się 
przemysłowi Iniarskiemu. Obra­
zując korzyści, jakie da je uprawa 
lnu, za punkt porównania wziął 
najgorsze zbiory pszenicy i żyta 
i najlepsze lnu. Wyszły z tego ka­
kofonie dla znawców, ale cze­
góż się nie robi dla reklamy! Zre­
sztą wiadomo, że wykresy i tak 
mało kto czyta.

Milanówek wystąpił ze swoją 
znaną już, sympatyczną propa­
gandą objazdową rodzimego jed­
wabiu. Panie się zachwycają ma­
teriałami (są i ręcznie malowane) 
a panowie mają pretensję, że po­
kazano tylko cztery . krawaty, i 
to trzy w tym samym zielonym 
odcieniu.

ŻjVc kołnierze
Atrakcją zupełnie specjalną są 

żywe kołnierze, wtulone w klatki 
druciane i pozostające stale pod 

Uświęcone miejsce egzekucji 20• osób zamordowanych przez 
Niemców na Saskiej Kępie w Warszawie.

Fot. Ag. II „Czytelnik"

o serdecznym gaździe, który skoroby się dowiedział, że jegomość 
nie ma co jeść, Jezusie Maryjo, ostatni by serecek porwał z cha­
łupy, ostatnie jagnię uwiązał na sznurek, ostatnią osełeczkę masła 
zawinął w szmacinkę, żeby jegomościa podratować. Jeszcze i jak!

Ale jakoż mu mieli inaczej powiedzieć, skoro Komitet jeździł za 
Ogryzeckim? Niech sobie idzie, wtedy może przyjdzie tamten.

Więc nowy pleban wysunął żądania: wikarówkę zbudować, ple­
banię odnowić, opróżnić ze starej służby, o krowy inwentarskie 
się postarać — wtedy on, pleban przyjedzie.

Wtedy naród począł szemrać i narzekać, jak to nim się gardzi, 
jak tu przydałby się taki swój, góralski pleban, który by umiał 
z gazdańń przemówić i żyć razem z nimi, swojsko, biednie. A są 
tacy, są. Coby nie byli. Jednak nikt się już nie porwał na delegację, 
skoro widzieli, jaki los spotkał tamte, takie huczne i okazałe.

— Ja. wam, ludzie, mówię, że i lepiej, skoro sobie pojechał —- 
dowodził zebranym u Rzodkosza sąsiadom Bronek Faflecm — Taki 
by nam wnet skrepnął i musielibyśmy go znowu chować, jak tam­
tego nieboraczka.

— Chociażeś raz powiedział co do rzeczy — odpowiedziała mu 
matka — Ale i ślepej kurze trafi się czasem dziubnąć ziarnko, 
zwłaszcza, jak jest we młynie.

Zebrani buchnęli śmiechem na ten przycinek starej, bo wypo­
wiedziała go ogromnie śmiesznie. A ona rada była, że jej się tak 
udało. Bronek sobie z tego nic nie robił. Śmiał się z innymi.

— A wiecie, że on chory człowiek. Dowiedziałam się o tym 
od samej gosposi plebańskiej — dorzuciła nowy szczegół Buńdula.

— Chory? A cóż mu jest? — zainteresowało się kilka głosów.
—- Płuca kiepskie i serce — odparła Buńdula.
— To i dobrze, że sobie pojechał — odezwał się Rzodkosz — 

Tu u nas trzeba mieć końskie zdrowie, żeby się z narodem ujadać. 
Nieposłuchliwe to, niesforne, uparte w swoim. Taki by tu niczego 
nie zrobił.

— A zrobi a; to kiedy co wielkiego chory, skoro musi się pie­
lęgnować? — dorzuciła Faflecina.

— Jedno by dobrze zrobił na pewno, bo on na takiego wygląda 
— jpówił Bronek — Może by się do komitetu zabrał.

Na to wszyscy mu przytaknęli zgodnym chórem. Nie chciał ten 
naród, ciekawy nowości, żądny widzenia czegoś, by tak sobie tylko 
przyjechał nowy pleban, a wszystko pozostało po staremu. Byłoby 
przecież co widzieć, jakby tu pleban zjechał z nowymi ludźmi. 
W tej i owej odezwała się nadzieja ,czy by się nie dostała na ple­
banię jako służąca. Zawsze tam przecież honor usługiwać, a i płaca 
musi być nie byle jaka, jak u plebana.

<3

obstrzałem zachwyconych spoj­
rzeń pań, odwiedzających wysta 
wę: to śrebrne lisy, platynowe i 
krzyżaki. W innej klatce żywe 
kołnierze bobrowe interesują pa 
nów. To są pokazy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich, które 
na wystawie zajmują sporo miej 
sca ze swoją produkcją kwiato­
wą, owocową i nasienną. Do nich 
też należą szkółki drzewek owo­
cowych, założonych na tle sta­
łego pawilonu „Społem“. Z osta­
tnich wystaw, gdyńskiej, często­
chowskiej i warszawskiej, poznań 
ski pawilon „Społem“ jest nie­
wątpliwie najlepszy. Interesują 
zwłaszcza zwiedzających specjal­
ne opakowania eksportowe, z któ 
ryrni wciąż jeszcze po lądowemu 
myślące społeczeństwo nie jest 
dostatecznie obeznane. Taka po­
glądowa lekcja zawsze się trochę 
przyczyni do popularyzacji mo­
rza.

Ta wystawa może jest powo­
dem, że przybysz w ciągu dwóch 
dni pobytu ani razu nie przeszedł 
na prawą, starą stronę linii ko­
lejowej. Dawniej było by to nie 
dopomyślenia, dawniej zaczynało 
się od PI. Wolności.

Poznań wyraźnie się przesuwa 
w okolice Ogrodu Zoologicznego,

A. Z.
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Ceatr i estrada

teatr Śląski w Katowicach
W piątek 21 października o godz. 

19,30 na Dużej Scenie Państwowego 
Te&tru Śląskiego „GŁUPI JAKUB".

opera Śląska
W piątek 31 października o godz. 

15,30 w Bytomiu opera „Aida" Ver- 
djego. Przedstawienie zakupione 
przez Gimnazjum z Gliwic. Już 
wkrótce Opera Śląska wystawi piękną 
opęrę Gounoda „Faust" wraz z „No, 
eą Walpurgii". Przygotowania i pró­
by w toku. Kierownictwo artystycz­
ne spoczywa w rękach reż. Adolfa 
Popławskiego. Dyryguje J. SilUch. 
Balet układu St. Miszczyką. Piękne 
dekoracje prof. St. Jarockiego.

Z FILHARMONII KATOWICKIEJ
W piątek 31 hm. o godz. 19 w sali 

Filharmonii katowickiej przy ul. So­
kolskiej 2, odbędzie się koncert sym­
foniczny pod dyrekcją Witolda Krze- 
mieńskięgo z Udziałem wybitnie uta­
lentowanej pianistki, uczennicy prof, 
gztompki — Reginy Smendziąnki. W 
programie: J. S. Baeha-Goedicka Pas 
sąęaglla c-moll, L. Beethovens I koñ 
ein fortepianowy C-dur i niewyko- 
nywana jeszcze w Katowicach III 
Symfonia Ą. Brucknera.

TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ
Piątek — dn. 31. X. 47. Opole — 

godz. 19 „Fircyk w zalotach" Za­
błockiego, Tarn. Góry —' godz. 19 
„Oj mężczyźni, mężczyźni" Zalew­
skiego. Strzelce — godz. 19 „CzjO 
wiek za burta“ Cwojdzińskiego.

Sobota — dnia 1. XI. 47. Opole 
-7 godz. 19 „ojmężczyźni, mężczyźni" 
Zalewskiego. Grodków — godz. 
19 „Fircyk w zalotach" Zabłockiego. 
Oława — godz. 19 „Człowiek za 
burtą“ Cwojdzińskiego.

Niedziela • — dnia 2, XI. 47 O po Ig 
— godz. 19, Premiera „Stary Kawa­
ler“ Korzeniowskiego. Koźle — 
— godz. 19 „Oj mężczyźni, mężczyźni“ 
Zalewskiego. Prudnik — godz. 19 
„Fircyk w zalotach" Zabłockiego. 
Strzelce — godz. 19 „Człowiek źa 
burtą" Cwojdzińskiego.

Winssaqfmi siłami
Rzemieślnicy dąbrowscy budują swój dom

Dąbrowa, Górniczą (wgl). W U- 
biegłą niedzielę rzemieślnicy Dą­
browy Górniczej obchodzili 30-le- 
eie istnienia Cechów. Uroczystość 
zgromadziła około tysiąca zapro­
szonych osób, w tym 12 pocztów

PANA PH. CZESŁAWA BIAŁEGO 
Z BĘDZINA za bezpodstawne targu-, 
ty i nieuzasadnione pretensję prze­
praszam i wyrażam żal a powodu 
mego niewłaściwego zącbowanja sie 
Puchalski Stefan 4500

Winogrona bułgarskie

Katowice, (erg.) w Minach U» 
mów handlowych Wydział Han­
dlu Zagranicznego „Społem“ spro 
wadził 100 ton winogron z Buł­
garii. W toku jest wykonanie la­
mowy o przywóz winogron z Ju­
gosławii.

W jest to jest «fezwgí w# ™ RmWi by gre,
M to jąsnę, bo tu trzeba garaąe&u pomiędzy nami i w kościele. 
Ale że już sołtysom i Komitetowi grzytarli kufę, to praytąrii.

— O jeszcze i jak — odezwało się kilka głosów wesoło.
Więc ta i owa poczęła mówić, jak to chodzą teraz wszyscy z 

pozwiedzanymi nosami aż do samej ziemi, bo żadna delegacja nie 
wskórała ag®. Sołtysom chodzą 0 swoją' powagę, a Komitet drży, 
że nowy pleban, jąłdkolwićfc by on był, wykurzy to dziadostwo, 
które nie umiało przypisowa« kościelnego, plebańskiego dobra 
i pozostawiło pustki wszędzie.

-”Atp hycle piekliła się Bpiiduła — Myślęli, że są od parady, 
żeby ino za bąlaskamg, wysiadywać, Ą ty trzeba sprawę przyjrzeć, 
» wszystkim wiedąeć, pilnować kościoła i chodzić koło niego. 
Przecież to wstyd dla nąs, że u nas pleban nie ma z czego wyżyć. 
Co o nas będą po świacie mówić?

— Wiecie, jak to było z wójtem i Naganiaczem? Hę, skądbyście 
wiedzieli— prawił Bartomiej do ludzi j cieszył się, że oczy wszyst­
kich spoczęły na nim.

— Jako, jako? Opowiedzcie! — zachęcano go ze wszystkich 
stron.

— A no, wiadomo, że Naganiacz się starał o swojego plebana, 
jako że my się chctato (teugi raz stolca — wójt o swojego, jako, 
że się bał o gwpją Władzę. Wysłał jeden i drugi delegację. Z dele­
gacji nie byłp jyę. Wójtowską @.o¡noé jeszcze biskup łagodniej przy­
jął njż ktmiitętoyyą, W przyjechała nie pierwsza i me zaraz po 
śmierci nieboszczyka plebana.

— Wiemy, wiemy, ate co z wójte#i?. pytate Faftechią.
— Zaraz, strynp, %raz! Niechże wszystko dPkmnentme wytłu­

maczę — odpowiedział i nie śpiesząc się bynajmimej Pftświecił 
fajkę, która mu zgasłą pray opowiadaniu.

-- otóż — ciągnął dalej — Api jeden pleban, ani drugi nie 
wyszedł. Dali nowego, o którego się nikt nie starał. Wójt sobie 
trochę mąykocił, ale pg mu tąm, skórę nip jest pleban Naganiacza, 
którego się i bał na dobre, bo się kiedyś wodzili zą nosy. Ale Na­
ganiacz to już zupełnie posmutniał, fte, nie udało mu się, a myśiał, 
że już wszystko, poteafi zrębie.

— To my wierny -r zauważyła znowu Faflecina, niecierpliwa 
dalszych wiadomości, z którymi BąrtMmtej tak się drożył.

— Ale dalej to już nie wiecie, ąaai ja wam nie opowiem, skoro 
6ie ehcecie. — dodał Bartłomiej i siadł w kącie, przestając już 
wyginąć się prged słuchaczami i wymachiwać rękami.

Więc kilku skoczyło do niego j wyciągali go ze zydelka za- 
pewniajac, że wszyscy cheą wiedzieć, a krzęgaomattea Faiteóme

Wybitni, spółdzielcy czechosłowaccy

odwiedzili Polskę

KATOWICE, (erg.) W środę, 29 
października br. w godzinach po­
łudniowych przybyła do Katowic 
delegacja spółdzielców czechosło­
wackich z prezesem Józefem Kut­
nerem z V. D. P., dr. Józefem No- 
vakiem ze spółdzielczej centrali 
kredytowej, dyr. J. Pikrtem z Pra­
gi, prezesem Gustawem Zemanem 
z Bratysławy, dyr. Franciszkiem 
Szomkiem, prezesem jednej z naj­
większych w Republice Czechosło­
wackiej Spółdzielni Spożywców 
„Budoucnost“ w Ostrawie oraz dyr. 
WŁ Ladysławem Maurerem, preze­
sem Robotniczej Spółdzielni Spo­
żywców w Żylinie na czele.

Gości powitał dyrektor Zrzesze­
nia Spółdzielni Pracowników Prze­
mysłu Węglowego prez. Ignacy

Czy będą mieszkania

dla pracowników Komendy M. O. w Gliwicach

Gliwice (tn). Ze względu na prze 
prowadzane dotychczas akcje, ma 
jącę na celu zabezpieczenie jak 
największej ilości mieszkań dla 
górników - reemigrantów, hutni­
ków oraz pracowników innych klu 
czowych gałęzi przemysłu, daje 
się zauważyć na terenie miasta 

sztandarowych przybyłych ze 
wszystkich miejscowości Zagłębia 
Dąbrowskiego. Obecni byli '"rów­
nież: starosta będziński inż. Dziu- 
nikowski, wiceprezes Izby Rze­
mieślniczej Szwencer, prezydent 
Dąbrowy Łanucha i wielu innych.

Po nabożeństwie i okolicznościo 
wym kazaniu, wygłoszonym przez 
księdza Ufniarskiego uczestnicy 
przeszli ulicami miasta, udając się 
do Domu Rzemieślniczego, gdzie 
nastąpiło odczytanie i wmurowa­
nie aktu erekcyjnego pod wielką 
salę posiedzeń w Domu Rzemieśl­
nika.

Budowa ta, przeprowadzona 
własnymi siłami, świadczy o ży, 
wolności rzemiosła dąbrowskiego. 
Po licznych przemówieniach i wpi 
sąniu się do księgi pamiątkowej 
wręczono odnaczenia zasłużonym 
rzemieślnikom Dąbrowy, którzy 
w ciągu długich lat brali żywy u- 
dziął w pracy społecznej.

Brym w gmachu Zrzeszenia przy 
ul. Powstańców 5, zapoznając po­
krótce delegatów z Czechosłowa­
cji z ogólną działalnością spół­
dzielczości Śląska, po czym, po o- 
biedzie w gospodzie dla pracowni­
ków Zrzeszenia Sp. Przem. Węgl., 
goście w towarzystwie czołowych 
działaczy spółdzielczych Śląska z 
dyr. Chromikiem, dyr. Wiltosiń- 
skim, dyr. Fuchsem, dyr. Mode- 
sem i dyr. Kanią na czele oraz re­
prezentantem Centrali „Społem“ 
dyr. Józefem Jasińskim wyjechali 
do Jaworzna (pow. chrzanowski), 
gdzie zapoznali się z jedną z naj­
większych spółdzielni fabrycznych 
przy kopalniach, należącą do Zrze­
szenia Sp. Prac. Przem. Węglowe­
go w Katowicach.

pewien brak mieszkań, nawet dla 
ludzi najbardziej ich potrzebują­
cych z uwagi na wykonywane 
funkcje.

Należy stwierdzić, że stojący 
na straży pokoju i porządku funk­
cjonariusze M.O. w 40 proc, do­
jeżdżają do miejsca pracy, nie mo­
gąc uzyskać w Gliwicach mieszka 
nia. Stan taki może odbić się u- 
jemnie na ich pracy, tak korzy­
stnej dla społeczeństwa, wymaga 
więc szybkiej i skutecznej inter­
wencji ze strony Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej. Wpraw­
dzie okres jesienny i zimowy naj­
mniej nadają się do załatwiania 
tego rodzaju spraw, nie mniej je­
dnak władze miejskie winny zająć 
odpowiednie stanowisko w tej 
sprawie.

Święto Poległych

z udziałem całych Katowic
KATOWICE. Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej miasta Ka­
towic podjęło uchwałę, iż Miejska 
Rada Narodowa m. Katowic weź­
mie udział w obchodzie Święta 
Poległych, zwracając się jedno­
cześnie z apelem do miejscowego 
społeczeństwa, by przez wywiesze­
nie Hag narodowych i udział w po­
chodzie wyraziło swą wdzięczność

Wróciwszy do Katowic, spółdziel­
cy czechosłowaccy zwiedzili jeden 
z największych sklepów spożyw­
czych i spółdzielczy Dom Towa­
rowy, należące do Śląskiej Spół­
dzielni Spożywców przy ul.* L3-go 
Maja.

przewozu.__ __________

Kronika 

Dolnego Śląska 

Wroclaw. Społeczną akcja oczy­
szczania Wrocławia z gruzów (tai® 
pokaźne wyniki. Według pobież­
nych obliczeń, wartość pracy, do­
konanej ubiegłej niedzieli przez 
kilkotysięczne rzesze mieszkańców 
Wrocławia, pracujących na ulicach
i placach miasta, wyraża się cyfrą 
około półtora miliona zł.

y?rqęi#w. Przed Sądem Wojsko­
wym we Wrocławiu odpowiadali 
sprawcy głośnego w swoim czasie 
morderstwa pakunkowego, dokona­
nego pa osobie sepiera, Zdzisława 
Niechciała, W wyniku rozprawy 
mgrderca, psk. Prugzyński skazany 
zpstał na kąrę śmierci, zaś jego 
wspgląik Onjszko. ną 12 lat więzie­
nia.

Kłodzko. Społeczeństwo kłodzkie 
wykazuje dużą ofiarność w zbiór­
kach na cele odbudowy Warszawy. 
Akcją wrześniowa w Kłodzkiem 
przyniosła około 2 miliony zł, przy 
czym ofiarodawcami 1 miliona o- 
¿Í?ah sie górni® powiatowych 

koaalá.

Jak wynika z oświadczeń dyr. 
Szomka i prez. Kutnera, spółdziel-

Przed obchodem 30 rocznicy

Rewolucji Październikowej
Katowice. — W dniu wczorajszym odbyło się w Katowicach 

zebranie delegatów Kół Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, po­
święcone przypadającej na dzień 7 listopada rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Wybrano Komitet obchodu, z wojewodą gen. Zawadzkim na cze 
le oraz omówiono program uroczystości, na który m. in. składać 
się będzie złożenie wieńców na pomnikach żołnierzy Armii Czer­
wonej, poległych w walce o uwolnienie Polski od hord hitlerow­
skich.

Nadto są przewidziane uroczyste akademie z bogatą częścią ar­
tystyczną. Szczegółowy program uroczystości będzie ogłoszony po 
jego ostatecznym ustaleniu.

Współpraca naukowa z władzami czeskimi

Polska

Jelenia Góra (js). W dniach 
25 i 26 października hr. w sali kon 
ferencyjnej Starostwa Powiatowe 
go w Jeleniej Górze obradowała 
Komisja składająca się z 43 przed 
stawicieli władz państwowych, sto 
watzyszeń, instytucji i znawców 
w dziedzinie polskich nazw miej­
scowości na terenie Dolnego Ślą­
ska — celem ustalenia nazw pol­
skich poszczególnych szczytów i 
pasm górskich terenu sudeckiego.

W wyniku dwudniowych narad 

i pamięć tym, którzy polegli w 
walce z wrogiem hitlerowskim.

W związku z powyższą uchwałą 
Biuro Prezydialne MRN zawiada­
mia, że w dniu 1 listopada rb. ° 
godz. 8.30 w sali posiedzeń MRN 
odbędzie się zbiórka wszystkich 
członków Rady, po czym nastąpi 
wymarsz wspólnie z pracownikami 
Zarządu Miejskiego m. Katowic na 
Plac przed Urzędem Wojewódzkim.

mo tak z ■ ciekawości dopytuje, bo rada j-yż wiedzieć, jęk to było 
z wójtem i Naganiaczem.

Dał się w końcu uprosić, bo mu już honoru pokazali ludzie dość.
—. Spotyka ci wójt Naganiacza w grupie samych starszych, po­

ważnych gazdów i idzie ku niemu — opowiadał dalej Bartłomiej — 
Przystępuje i wita się ze wszystkimi. A potem ze śmiejącą się 
twarzą do Naganiacza rzecze: „No, Wojciechu, kiepscyśmy wójcia. 
Ani wam, ani mnie nie przyjęli plebana. I mój i wasz wziął w łeb"'.

Wszyscy u Rzodkosza wybuchnęli śmiechem z takiego obrotu 
sprawy. Ten i ów przydawali! wójta, że miął łeb na karku j umiał 
powiedzieć.

-7- A cóż Naganiacz? — dopytywano jeszcze Bartłomieja.
— A cóżby. Zapomniał języka w gębie, tali go to zaskoczyło. 

Przecież byli w gromadzie i komitetowi, nijako było wypierać się 
delegacji i zwalać ją na kogo innego.

— Ale mu zajechał — przytwierdziło kilka głosów; widać że ci 
dopiero teraz pojęli znaczenie opowiadania Bartłomiej owego.

— Dobrze to było, na mój dusiu — przy chwalił Rzodkosz — 
Ale teraz to i dobrze, że sobie ten pojechał, przyjdzie może swój, 
góralski pleban. Bp i takich nie brak.

— A no tak. Jest w Zakopane#!, jest pa Bystrem, jest na Zębie, 
jest i w okolicznych, dalszych parafiach. Niech tą będzie i u nas. 
A przecież i nieboszczyk też był z góralskiego rodu, swój człowiek.

— Prawdą, prawda — potwierdziło kilka głosów — Niechby 
był góral. Będzie najlepiej.

Buńda dotąd słuchał rpamowy w milczeniu. Nie wtrącał się do 
niej ani słowem. Słuchał ¡ coś sobie rozmyślał głęboko. Skoro 
jednak powiedzieli o, góralskim proboszczu, wstał i wyszedł na 
środek izby. Powiódł okiem pp zebranych, ą poznali, że mą coś 
ważnego powiedzieć, bo się i ęlługo nąipyślął, j pn ząwsze jak jyż 
mówił, to jego słowa musiąły być niegłhPje!

— Ą ją wam mówię, że nie jest tak. Jeździłem ja dużo po świę­
cie i widziałem dużo ludzi. Jacy to byli papowie na burgu w Wi­
dmu, jek się stało na odwachu- Widziałem ja różpe rzeczy na 
świeeie i różnych ludzi.

— E, ty stary! T'V Ciągle tylko z tyrp swoim burgiem i Widmem 
dniu, jak się stało na odwachu. Widziałem coś lepszego niż ten 
burg i Wideń.

— Głupia — odrzucił jej krótko za to wyzwanie — Ty skre- 
pniesz, a tąm nie będziesz.

— O wielka mi rzecz — puszyła się dalej. Może by jeszcze dalej 
wszczynała domowe obrachunki z gwardzistą, ale kilka par oczu 
popatrzyło ną nią z oburzeniem, że przeszkadza. Więc ucichła, że­
by się nikomu nie narażać na jakie ostrzejsze słowo,

es

ey czechosłowaccy przyjechali do 
Polski 21 października. W War­
szawie, w pierwszym dniu wizyty, 
w Związku Rewizyjnym Spółdziel­
ni R. P. odbyła się konferencja na 
temat całokształtu spółdzielczości 
polskiej. Na konferencji tej byli 
obecni przedstawiciele wszystkich 
central spółdzielczych stolicy. Dnia

podzielono rejon sudecki na nasię 
pujące pasma górskie: teren 
Kłodzka, Góry Orlickie, Góry 
Bystrzyckie, Góry Sowie, Hejszo- 
wizna, Góry Bardo, Góry Śnieżne, 
Góry Złote. Teren Wałbrzy- 
ch a na Podgórze Wałbrzyskie i 
góry Kamienne. Teren Jeleniej 
Góry: na Karkonosze, Góry Izer 
skie, Podgórze Izerskie, Góry Łom 
niekie, Góry Kocie, i Podgórze Szu 
newskie.

Jednocześnie Komisja wyelimi­
nowała wszelkie nazwy literackie, 
zastępując je geograficznymi. Do­
tychczas ustalono nazwy pasm 
górskich, jednakże na terenie Su­
detów znajduje się jeszcze wiele 
jezior, przełęczy, szczytów, rzeczek 
i dolin, które wymagają właści-

Badanie mięsa

Nowe zarządzenie wojewody
KATOWIĆE. (rs) Wkrótce ukaże 

się w Śląsko-Dąbrowskim Dzien­
niki) Urzędowym Zarządzenie Wo­
jewody Śląsko-Dąbr. z dnia 13. X. 

następnego goście zwiedzili prawie 
wszystkie instytucje spółdzielcze, 
znajdujące się w Warszawie, jak 
Warsz; Sp. Mieszk., Spółdz. Pracy, 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 
Spółdz. Wyd. „Czytelnik“, Związek 
Gospodarzy Spółdzielni R. P. „Spo­
łem“, oraz szereg większych skle­
pów spółdzielczych i Spółdzielczych 
Domów Towarowych. W dniach 
następnych goście czechosłowaccy 
zwiedzali w terenie ośrodki spół­
dzielcze, należące do Związku Go­
spodarczego „Społem“ i Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców w mia­
stach Gdyni, Gdańsku, Łodzi, Ra­
domsku, Częstochowie, Sosnowcu 
i Krakowie. Zwiedzili również o- 
bóz koncentracyjny w Oświęcimiu.

W ub.- środę, w godzinach wie­
czornych, goście odbyli z działa­
czami katowickimi konferencję na 
wieczornicy, poczem o godz. 20 
wyjechali do swego kraju, żegnani 
serdecznie przez przedstawicieli 
organizacji społecznych, politycz­
nych i kolegów z ruchu spółdziel­
czego Śląska.

Gór Sudeckich

wych nazw. Dlatego nie od rzeczy 
będzie wciągnąć w tę akcję wła­
dze miejscowe i powagi naukowe, 
aby współpracując z wydziałem 
turystyki przy Ministerstwie Ko­
munikacji zgłaszali uzasadnione 
nazwy miejscowości, będące już 
w użyciu oraz wszelkie w tym kie 
runku zebrane materiały, które 
zostaną przesłane do Komisji U- 
stalania Nazw.

W grzbietach granicznych dla 
szczytów, przełęczy i rzek, posta­
nowiono ustalić nazwy zbliżone do 
czeskich. W tym celu nawiązano 
kontakt z władzami czeskimi, a 
specjalnie z Wojskowym Instytu­
tem Kartograficznym w Pradze i 
Klubem Czeskich Turystów.

1947 r. w sprawie ponownego ba­
dania oraz sprawdzania badania 
mięsa, sprowadzanego do miejsco­
wości, posiadających rzeźnie pu­
bliczne.

W myśl tego zarządzenia wszel-
kie mięso, zbadane urzędowo i od­
powiednio oznakowane przez leka­
rza weterynaryjnego, podlega po 
przetransportowaniu go do innej 
miejscowości ponownemu badąpiu, 
czy było istotnie zbadane i ozna­
kowane jako zdatnę do spożycia, 
czy nie zachodzi rozkład gnilny 
mięsa i czy zostało przewiezione w 
warunkach zdrowotnych; poza tym 
każdy przewożący mięso do innej 
miejscowości musi mieć świadec­
two, wystawione na formularzu u- 
rzędowym przez uprawnione do te­
go organa, a stwierdzające, że mię­
so było uprzednio badane i zakwa­
lifikowane jako zdatne do użytku.

Przepisy te są wznowieniem od­
powiednich zarządzeń przedwojen­
nych i uderzą przede wszystkim w 
nielegalnych handlarzy mięsem 
oraz ewentualnie w tych, którzy 
by mięso, uznane w jednym miej­
scu zą niezdatne do użytku, chcieli 
w drugim sprzedać jako zdatne; 
przyczyni się ono także do polep­
szenia warunków higienicznych
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FABRYKA SYGNAŁÓW I URZĄDZEŃ 
KOLEJ OWY CU w GOT ARTO WICACH 

pow. Rybnik 
p r z y j m i e

do nowootwartej fabryki w Żorach 
tecbwlkłw - mectMikłw 

leek^ikiw warsztatweáw 
koastraktara - aarztf ziawca 
kalkelaterew 
kalęgowga 
tokarzy 
ilasarzy
apawczy etoktryezayck.

(PAP) 4475
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RADIOAPARATY 
sprzedaję i kupuję 

LAMPY-ELEKTROLITY 
wszystkich typów 

Warsztaty napraw 
„RADIOFON" 

Katowice, 3 Maja 33 
5% zniżka dla Zw. Za w.

4155

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘ­
GLOWEGO CHORZÓW, Rynek 9—12

ogłasza:

przetarg nieograniczony

KM ZNIŻKA CEN DETALICZNYCH BATERÍE płaskie 38. - zł
J. NOWACKI
Kielce, Słoneczna 11

Í4480)
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Sąfl Grodzki w Raciborzu, dnia 14 października 1947 r. 
Nr i. zg. 196/47. Ogrioszeinie

Na zasadzie art. 12 § 2 dekretu z dnia 25. S. .945 r. 
w sprawie postępowania o uznanie za zmarłego i o 
stwierdzenie zgonu podaję do powszechnej wiadomo­
ści, ie Maria Kllmaszka z Raciborza złożyła wniosę! 

•o uznanie za zmarłego jej męża Seweryna Klimasz 
i i urodzonego dnia 29 grudnia 1899 roku w Raciborzu 
syna Michała 1 Józefy z domu Biada byłego tokarz 
ostatnio zamieszkałego w Raciborzu.

Seweryn Klimaszka powołany 25 lutego 1945 d 
t. zw. „Volksturmu“ walczył w Czechach, gdzie rze 
komo padł w miejscowości ,.Freiheiten" obecnie „Cii 
biczów" w dniu 2 kwietnia 1945 roku.

Sąd wzywa:
1) Sewerynę Klimaszkę by w terminie cl 

dnia 51 stycznia 1948 roku zgłosił się osoh. 
ście w tutejszym Sądzie, w przeciwnym razi 
zostanie uznany za zmarłego,

2) wszystkie osoby, które mogą udzielić wlado 
mości o Sewerynie Kllmaszce aby w terminie 
do dnia 31 stycznia 1948 roku doniosły o tym 
tutejszemu Sądowi.

4433 Sędzia Grodzki (Mgr L. Jamiftski)
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Pokosi 

czysto-lmany i sztucz 
ny poleca:
Wytwórnia 
M. Reiner i Ska 
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41. Tel. 615-48 

4214

,1 
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i I INNE PUNKTY SPRZEDAŻY.

Techno - Radio

G LI WICE
Piać Wolności nr 9

Tel. 43-40 
wykonuje wszelkiego 
rodzaju naprawy od­
biorników radiowych, 
poleca również części 
-radiowe oraz odbior­
niki. . 4234

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania wzglę 
dnie przeprowadzenie remontu urząd ¿tenia ogrzewania 
sortowni kopalni „Siemianowice“ II.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać 
można w Wydziale Budowlanym kopalni „Siemiano­
wice" w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mowych na kopercie zewnętrznej z napisem: Oferta 
na wykonanie centralnego ogrzewania sortowni ko­
palni „Siemianowice II“ należy składać w dziale 
energetycznym Chorzowskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego pokój 114 do dnia 7. XI. 1947 r. do 

i godz 12.
i Przetarg odbędzie się w tym samym dniu w po* 
- koju 114 w gmachu Dyrekcji Zjednoczenia o godz. 14, 

Do .ofert!' należy dołączyć kwit kasy Zjednocze­
nia na wpłacone wadium w wysokości 1% oferowa- 

i nej sumy.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego vybo- 

ru oferenta, unieważnienia częściowego lub całkowi­
tego przetargu, oraz zmniejszenia lub zwiększenia ilo­
ści robót bez podania przyczyn i bez prawa roszcze­
nia jakichkolwiek pretensji ze strony oferenta.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo nałożenia kary 
konwencjonalnej w wypadku niedotrzymania terminu 
wykonania^ (PAP) 4499

PAÑSTW. FABRYKA ZW. AZOTOWYCH 
w CHORZOWIE 

zakupi:

FABRYKA NACZYS EMALIOWANYCH „OL­
KUSZ" W OLKUSZU

p o s z u k trj e
iniymierów*meehanxleów
technikowNmechaaikow
i iechmika budowlanego' 
koustrukiorów maszynowych 
księgowego ze zMjowim ülasowanis

Warunki według układu Zbiorowego dla Prze 
mysłti Metalowego. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny fabryki -„Olkusz“. (4485)

(xxxxxxoooooooooooooooooaaaaoacao

4493

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
Sosnowiec, ul, 3 Maja nr 23 

ogłasza
przetarg nieograniczony 

na wykonanie robót remontowych, szklarskich 
i dekarskich w budynkach fabrycznych w cemen­
towni ,,Sto}czyn“ koło Szczecina.

Podkładki kosztorysowe oraz informacje 
udziela Dział Budowl. Z. F. C. R. P. w Sosnowcu, 
ul. Warszawska nr 6, III piętro.

Oferty prawidłowo złożone, zaopatrzone na­
pisem: „Oferta na roboty remontowe budynków 
fabrycznych w cementowni „Stołczyn“ należy 
składać w Dziale Budowlanym Z. F. C. R. P. 
do dnia 12. 11. 1947 r. do godz. 11.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzi­
nie 12 w Zjednoczeniu Fabryk Cementu R. P. 
w Sosnowcu.

Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaconego 
wadium do Kasy Z. F. C. w Sosnowcu w wyso­
kości 2 proc, oferowanej sumy.

Z. F. C. zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, zmiany ilości robót i unieważnie­
nia przetargu bez podania powodu. (PAP) 4478

SZTANDAROWA FABRYKA CHEMICZNA PÖL- 
FĄBRYKT0W ORGANICZNYCH 
„ROKITA

w Brzegu Dolnym k Wrocławia, powiat Wołów 
(Dolny Śląsk) 

zakupi
1) 2 silniki elektr. trójfazowe asynchroniczne zwar­

te, budowy zamkniętej, dla napięcia 220/380 V 
woltów o mocy 7,5 KW na wale przy 2880 obr. 
min. i. 50 okresach na sekundę.

2) 2 pompy odśrodkowe do wody o wydajności 360 
Itr Anin, do łącznej manometrycznej wysoko­
ści ssania 1 tłoczenia 45 m. wraz z silnikami 
elektr. trójfazowymi zwartymi asynchronicz­
nymi budowy zamkniętej, dla napięcia 220/380 
woltów, o mocy 7—8 KW przy 1450 obr./min. 
i. 50 okresach na sekundę.

2 wyłączniki automatyczne olejowe, trójbiegu­
nowe maksymalne do 10 KV 1 200 amp. o mocy 
odłączalnej do 10 MW z wyzwalaczami do na­
stawienia na prąd wyłączenia 30 — 40 — 50 
amp. z nastawieniem na czas do 3 sekund.

i odłączników trójbiegunowych do 10 KV i 200 
amp. lub 18 Szt. jednobiegunowych.

I odłączniki trójbiegunowe do 5 KV i 400 amp 
lub 12 szt. jednobiegunowych.

i wyłączniki automatyczne olejowe, trójbiegu­
nowe maksymalne do 5 KV i 400 amp. o mocy 
odłączalnej do 10 MW, z wyzwalaczami do na­
stawienia na prąd wyłączenia 100 — 130 amp. 
z nastawieniem na czas do 3 sekund.

7) 2500 kg oleju transformatorowego przesuszonego 
czystego.

8) 1600 kg oleju wyłącznikowego przesuszonego czy­
stego.
Oferty przesyłać pod w/w. adresem. Dopusz­

cza się składanie ofert oddzielnie na każdą po­
zycję. (PAP) 4487

3)

4)

5)

6)

6
4
3.

Wolne posady j
KASJERKA poszukuje na­
tychmiast zajęcia. Oferty: 
„Dziennik Zachodni", Kato 
wice „5986“. 6734g

Sad Grodzki w Raciborzu, dnia 16 października 1947 
Nr i. zg. 206/47.

Na zasadzie art. 12 §2 dekretu z dnia 25. 8. 1945 
w sprawie postępowania o uznanie za zmarłego i.. ___  ,_ ________ —__ — l ostwierdzenie zgonu podają do powszechnej wiadomo­
ści, że Anna Grigarczik z Wojnowic Nr 144, gmina 
Krzanowice powiat Racibórz złożyła wniosek o stwier 
dzenie zgonu jej męża Jerzego Grigarczika, urodzo­
nego dnia 22 października 1899 w Szczepankowicach, 
gmina Kobierzyca, b. powiat Racibórz, byłego„___ _____ _ . , Racibórz, byłego

■ piekarza, ostatnio zamieszkałego w Wojnowicach gmi-
na Krzanowice powiat Racibórz.

Jerzy Grigarczik został przez wojska sowieckie 
internowany a następnie przedostał się w nieznany 
sposób do t. zw. „Volksturmu“ i walczył na froncie 
koło Cieszyna i padł rzekomo w Zebrzydowicach po­
wiat Cieszyn dnia 25 kwietnia 1945 roku.

Sad wzywa:
11 - " '

4482

2)

Jerzego Grigarczika, by w terminie do 
dnia 31 stycznia 1948 roku zgłosił się osobiście 
w tut. Sądzie w przeciwnym razie zostanie 
zgon jego stwierdzony, 
wszystkie osoby, które mogą 
mości o Jerzym Grigarcziku 
do dnia 31 stycznia 1948 roku 
tut. Sądowi.

Sędzia Grodzki (Mgr.

udzielić wiado- 
aby w terminie 
doniosły o tym
L. Jamińskl)

S. A. R. P. ODDZIAŁ we WROCŁAWIU
ogłasza

KONKURS

na rysunek o temacie architektonicznym mia­
sta Wrocławia.

Nagrody i zakupy w sumie 100.000.— zł Wa­
runki konkursu można otrzymać w Oddzielę 
S.A.R.P., Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 38. 
Wyjaśnień udziela Sekretarz Konkursu. — 
4486 Inż. Arch. lassem Michał

STOLARZY wykwalifiko­
wanych za dobrym wyna" 
grodzeniem poszukuje Wy­
twórnia Mebli Biurowych 
w Kowarach, ul. Jelenio­
górska 2, poczta Kowary, 
powiat Jelenia Góra. t'624d

SAMODZIELNA zajmie się 
domem jednej lub dwóch 
osób. Oferty: „Czytelnik“, 
Katowice „5663“. 6693g

EPIDIASKOPY — mikro­
skopy — niwelatory — te­
odolity — fotoaparaty ku­
puje: Jan Pujdak i Ska 
Łódź, Piotrkowska83. 62053

CZELADNIKA, Ucznia i 
robotnika przyjmie zaraz 
Warsztat Stolarski, Kato­
wice, Kościuszki 26 . 6728g

SAMOTNA poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy, dozor- 
stwa, sprzątanie biura, moż 
liwie wolny pokój. Oferty: 
„Czytelnik", Katowice pod 
„5963“. 6694g

BIUROWĄ maszynę nowo­
czesną, stan tylko pierw­
szorzędny kupię. Oferty: 
„PAR" Kraków. Rynek 
Główny 46, dla „3175“, 

6513d

I OKAZJA samochody cię­
żarowe 1 osobowe różnych 
marek z prawem własności 
i części samochodowe z 
demobilu sowieckiego po 
najniżsżych cenach sprze- 
daje Okręgowy Urząd Li­
kwidacyjny, Wrocław, Fre­
dry 6. 6Wi4d

OPEL Kadet czterodrzwio­
wy stan bardzo dobry, o- 
gumowanie nowe — sprze 
dam. Tel. 305-41. 6747g

I Lokale handlowe

POMOCNICA domowa czy 
sta i uczciwa zaraz potrze­
bna Katowice, Kościuszki 
57. m. 7, od 17 — 20 — 
tel.'335-63 , 57235

GOSPOSIA samodzielna z 
dobrym gotowaniem, po­
szukuje pracy u jednej c- 
soby. Zgłoszenia „Dziennik 
Zachodni“ Bytom, pod 
„Gosposia". 67I8g

SAMOCHÖD 3 tonowy na 
chodzie w dobrym stanie 
natychmiast kupię. Oferty 
Dzień. Zachodni Katowice 
pod „Dobre ogumienie"6676g

WYTWÓRNIA
Roman Jażwiński 
konfekcję damską 
ną i ciepłą. Łódź, 
wieża 93a—-9, tel.

BIELIZNY 
poleca: 

jedwab- 
Naruto- 

140-18.
8363d

SAMOCHÓD ciężarowy 
Ford 3 tonowy na chodzie 
do sprzedania — rejestracja 
prywatna. Zgłoszenia: Drab 
czyk Władysław Polanka 
Wielka koło Oświęcimia, 
lub w Szopienicach, firma 
Adamus, uL Oświęcim­
ska 2. 6895g

DYREKTOR francuskiego 
przedsiębiorstwa szuka ga­
rażu zaraz, możliwie dziel­
nica południowa. Of. Czy­
telnik Katowice pod ,5951'. 

6586g

POTRZEBNY cukiernik z 
praktyką. Zgłaszać się: Czę 
stochowa, Kawia 19, Pa­
włowska. 6550d
FIRMA PRYWATNA poszu 
kuje do oddziału stolarskie 
go 1 STOLARZA MEBLO­
WEGO, 1 STOLARZA NA 
ROBOTY BUDOWLANE.

Zgłoszenia w stolarni By­
tom, Wolności 43. 6751g

POSZUKUJE pracy w Księ 
garni i składzie papieru w 
Katowicach lub Chorzowie 
Pracowałem 5 lat w Księ­
garni. Oferty „Czytelnik“ 
Chorzów pod „44“. 6725g

SZAFĘ używ., stół, krze­
sła kupię. Oferty: „Czytel­
nik", Katowice „5655“.

6735g

PIANINO czarne, krzyżo­
we płyta metalowa, w b. 
dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wiadomość: No 
wa-Wieś, K. Miarki 2, m. 8 6730g

KIT szklarski zwykły i mi­
niowy dostarczamy z wła­
snej produkcji. „Zim“, So­
snowiec, Dziewicza 7, tele­
fon 612-75. 6698g

OKAZJA — odstąpię pier­
wszorzędną kawiarnię w 

centrum m. Opola. Oferty: 
„Czytelnik“, Katowice pod 
„Szybka okazja“. 6744g

CZELADNIK FRYZJERSKI 
zaraz poszukiwany. Zgło­
szenia Szopienice, 3-go Ma­
il S. 6696g

BIEGŁA maszynistka-se­
kretarka, znajomość steno­
grafii, wszelkich prac biu­
rowych 20 lat praktyki 
przyjmie posadę najchęt­
niej w przemyśle. Oferty: 
„Czytelnik“, Katowice pod 
„6006“. 6749g

PLAC z bocznicą lub dom 
w Sosnowcu kupię. Wiado­
mość: „Czytelnik“, Sosno­
wiec pod „Kupno“. 6697g

’Sprzedaże

UWAGA kupcy! Najtańsze 
źródło pończoch i galante­
rii Firma „Pola“. Łódź, PI. 
Wolności 10. 6356d

Posad poszukają i

SIŁA biurowa, kilkuletnia 
praktyka pisząca biegle na 
maszynie poszukuje posa­
dy. Oferty Czytelnik Ka­
towice „5988“. 6740g

OZDÖB NA 
„Popularny"

8 SZTUK nowych opon 
15 x 5,50 oraz 5 szt. tarcz, 
okazyjnie sprzedam. Kato­
wice, Zamkowa 35 (Kiosk).

6733g
PŁASZCZ karakułowy 1 lo­
dówkę elektryczną sprze­
dam. Telef. Katowice 343-27 
w godz. od 15—17. 6738g

FUTRO czarne tchórze oka 
zyjnie sprzedam. Gliwice, 
Barliekiego 11. Wypożyczał 
nia książek. 670tg
AKORDEON, Bohner, 80 
basów, 2 registry, nowy 
sprzedam. Gliwice, Często­
chowska 25, m. 8, Rudnicki.

6643d

URZĄDZONY lokal sklepo­
wy nadający się też na ma­
gazyn lub pracownię w 
centrum Bytomia do . od­
stąpienia" za zwrotem ni­
skich kosztów remontu. — 
Zgłoszenia „Dziennik Za­

chodni", Bytom — pod 
„Ostatnia Okazzja". 6752g

LABORANT kilkuletnia 
praktyka poszukuje pracy 
w drogerii lub składnicy 
aptecznej najchętniej w 
Aptece. Oferty kierować: 
Kamińska Zofia, Będzin, 
Kołłątaja 27. 6729g
FRYZJER i fryzjerka, spe­
cjalność damska poszukują 
pracy. Oferty kierować Ka­
mińska, Zofia, Będzin, Koł­
łątaja 27. . 6729g

METALOWIEC, 47 lat ze 
szkołą przemysłową i zna­
jomością prac biurowych, 
poszukuje pracy w charak­
terze księgowego materia­
łowego magazyniera tech­
nicznego lub majstra w 
warsztacie reperącyjnym. 
Zgłoszenia „Czytelnik“, So­snowiec pod „Metalowiec“.

KOMPLET
CHOINKĘ: .. .
zł. 750 „Ludowy" zł. 1 200.
Wysyłka za zaliczeniem.
Cenniki na żądanie. „Rekla 
ma", Łódź, Piotrkowska 46.

(PAP) 6566d
TAPCZANY, fotele, mate­
race solidne poleca Wilcz- 
klewicz, Katowice, Kośeiusz 
ki 31. 6227d

WINDĘ budowlaną linową 
ręczną przenośną. WINDĘ 
wózkową warsztatową do 
podnoszenia SAMOCHO­
DÓW ciężarowych. WINDĘ 
do wyciągania motorów — 
sprzedam Bytom, Składowa 
18, telefon 22-17. 6746g

PSA rasowego (czarny se­
ler) sprzedam. Wiadomość: 
tel. 51-50 Gliwice. 6710g

SKLEP spożywczy z kom­
pletnym urządzeniem z 
piwnicą odstąpię za zwro­
tem kosztów remontu. Ka­
towice, Krzywa 9 (róg 
Wandy). 6750g

MASZYNĘ do pisania Ideal 
okazyjnie sprzedam. Cho­
rzów III, plac Piastowski 
1, m. i. 6711g

ODSTĄPIĘ sklep — Gliwi­
ce centrum. Oferty: „Dzień 
nik Zachodni“, Gliwice pod 
„2268“. 6707g

CEGŁĘ zwykłą i SZAMO­
TOWĄ wagonowo dostar­
cza Skład Materiałów Bu­
dowlanych, Bytom, Składo­
wa 18, tel. 22-17. 6741g

FUTRO męskie tnarengo, 
wydra, tchórze nowe sprze dam. Chorzów, Katowicka 
10/4. 6712g

KOBIETA kulturalna, lat 37 
1. synem 20-letnlm obecnie 
bez mieszkania 1 pracy, 
szuka tą drogą pomocy, 
znam pracę domową 1 szy­
cie, tylko w okolicy Kato­
wic ze względu na szkołę 
syna. Oferty: „Czytelnik“, 
Katowice „5984“. 6732g

6700g

DECELITOWE płyty lub 
dyktafonowe, każdą ilość 
kupię. Oferty: cena „PAR" 
Kraków, Rynek Główny 
46, dla „3180“. 6517d

POKOST czysto - lniany 
kit szklarski miniowy i sy 
katywę manganową stałą 
do pokosty poleca: „Dafol" 
Będzin, ul. Kościuszki 54. 
Telefon 718-52. 6466g

SILNIKI, „Maybach" 120
H. P i 100 H. P. Junkers 
Krupp, oraz sieczkarnię na 
prąd sprzedam. Zgłoszenia 
Bytom, Józefczaka 37, 
m. 4. 6717g

PIANINO krzyżowe pier­
wszorzędna firma, czarne, 
modne,' wewnątrz i ze­
wnątrz jak nowe do sprze­
dania. Oferty „Czytelnik“ 
Zabrze pod „Pianino"

6714g

SKLEP spożywczy komplet 
nie urządzony sprzedam — 
wydzierżawię. Oferty „Czy 
telnik“ Zabrze pod „155“.

Nauka i szlaka \

WÓZKI dziecięce — śliczne 
— najtaniej. Wławin, Za­
brze, Wolności 283 — Ja­
giellońska 1. 6516g

KROSNO mechaniczne an­
gielskie, marki Lange, do 
materiałów. o podwójnej 
szerokości, kompletne, na 
chodzie okazyjnie sprzeda­
my. Oferty „Dzień. Zach." 
Katowice, Nr „5972“. 6720g

KARAKUŁY nowe, płaszcz 
damski okazyjnie do sprze 
dania. Gliwice, tek 4407 od 
8 do 16. 6716g

Zamiany |

KSIĘGOWOŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
systemów, kurs 30 godzin 
metodą ćwiczebną, indywi­
dualną, uczy profesor za­
razem buchalter wielobran 
żowiec, 25 lat doświadczeń. 
Przygotowywanie na sta­
nowiska samodzielne i kie­
rownicze. Katowice, Wit i 
Stwosza 3/1, inform, ustce: 
wtorki, piątki, soboty, 
godz. 14—14,30 1 13—18,30.

6513g

SZOFER mechanik poszuku 
je posady od 1.11.47 w 
pow. katowickim. Oferty: 
..Czytelnik", Katowice pod 
„św- mzg

SAMOCHÓD DKW. nawet 
zniszczony, kuplę. Wiado­
mość Gliwice, telefon 22-47 6688g

MAGIEL kompletny dobrze 
utrzymany sprzedam. Ofer 
ty Czytelnik Katowice pod 
„5961". 6690g

RADIOAPARATY, lampy, 
głośniki kupuje Kukulski.
Katowice, 3 Maja 26. 6343d |

SAMOCHÓD osobowy DKW 
po głównym remoncie z 
dobrym ogumieniem sprze 
dam — F-ma „Agraria", 
P’-zedst. Roln.-Handl., Ka­
towice, ul. Mariacka 13, tel. 
306-14. 6743g

MYDŁO szare można nabyć 
po cenach niskich w hur­
cie! Fabryka Mydła Mer­
kur, Mennicza 40. 6551d
EMULGATORY syntellld 
zapachowe, steazyniany dla 
przemysłu kosmetycznego 
produkuje May 1 Malinow­
ski, Warszawa. Grzybow­
ska 88 «S48d

ZAMIENIĘ futro krymskie 
za pianino — Gliwice, Gór­
nych Wałów 2/16, 4 p.

6708g

ars kie
ŁAD NB dwu-pokojoW’* i
mieszkanie odstąpię. Oferty 
„Czytelnik", Sosnowiec pod ' 
„W. łdv8g nr. i

Mieszkania

ANGIELSKIEGO, francu­
skiego, łaciny, matematyki 
wyucza: Katowice, Gliwic­
ka 1, m. 1. 6748g

wszECHNA Przychód 
Dentystyczna przyjmu 

ice. Dyrekcytna 
ł095d 1

2 transportery taśmowe 

ruchome o długości 12 m każdy. 
Szerokość taśmy od 400—450 m/m 
z napędem elektrycznym, silnik 
o napięciu 500 volt.

Oferty prosimy kierować do Wydziału Zaku­
pu Państwowej Fabryki Związków Azoto­
wych w Chorzowie. (PAP) 4489

POSZUKUJĘ pilnie 2 pokoi 
z używalnością ktichni moż 
Uw» w centrum Katowic. 
Wszystkie koszty remontu 
zwracam. Wiadomość: te­
lefon 354-29. 6632g
POKOJU lub dwóch z u- 
żywalnością kuchni w Ka­
towicach poszukuję. Zgło­
szenia. telef. 355-75. 6721g

Przedsiębiorstwa
SasotHdewe

M. Studencki
Katowice, Stawowa 5 
TeL 348-70, 348-72

Kursy Kierowców 
Samochodowych

Skład części zamien­
nych 1 akcesoria sa­
mochodowych. 4314

O t ó W

SPOLNICZKI do małego 
Baru Śniadaniowego w Ka­
towicach poszukuję. Oferty 
„Czytelnik", Katowice pod 
„150.009". 6742g

z gaby

Zginął pies czarny ostro- 
włosy jamnik,' wabi się 
„Bob“ z brązowymi łap- 
Itami. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Katowi­
ce, ul. Gen. Wład. Sikor­
skiego 25, m. 7. 6724g

Poszukiwania

KTO zna odres pana Naj- 
wera Stefana z Nagorzan, 
proszony jest o łaskawą 
wiadomość: Gliwice, skrył 
ka pocztowa 63. 6704g

Unieważnienia

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne zaświadczenie obywał, 
polskiego. Nazwisko Gil­
bert Matylda, Zabrze, Fre­
dry 19 oraz proszę o łaska­
wy zwrot kluczy, znajdu­
jących się w torebce. 6otod
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
deklarację wierności 1 in­
ne dokumenty na nazwi­
sko Kramsa Stefan Łazi­
ska Średnie, Mikułowska 8. 

6726g
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ny dowód > kolejowy Nr 
337546 Kazimierz Haduła, 
Będzin, Modrzejewska 84.

6731g
UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie rejestracyjne 
Nr . 169 z dnia 28. II 1947 r. 
wydane przez Rejonową 
Komendę Uzupełnień, Wa­
dowice, Strejczek Julian — 
Szczakowa. 6737g
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne dowody osobiste dn. 26. 
10. 47 na dworcu głównym 
w Katowicach na nazwis­
ko Pieducka i Muszyńska 
Barbara. ' 6722g
UNIEWAŻNIAM zgubione 
wszystkie dokumenty ra­
zem z portfelem dnia 3<10 
Cudok Augustyn, Jaszko- 
wlce, pow. Gliwice. 6702g
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne tymczasowe zaświadcze­
nie narodowości polskiej nr 
34632 na nazwisko Sztambor 
Oswald. 6103g
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację wydaną przez 
Państw. Liceum Męskie w 
Chorzowie na nazwisko 
Kozera Mieczysław. 6713g

UNIEWAŻNIAM zgubione 
zielone prawo Jazdy nr. 
19106, wydane przez Urząd 
Wojewódzki Krakowski na 
nazwisko Mielnik MichM.

66« d

Nowootwarty magazyn 
MEBLI STYLOWYCH 

i NOWOCZESNYCH
K. SzaradowśM i Ska 
KATOWICE

27 Stycznia 34 tel. 303-94 
(dawniej Wojewódzka) 
Poleca:

MEBLE wszelkiego 
rodzaju, własnej pro­
dukcji — od naj­
skromniejszych do najwykwintniejszych 

4177

lamp; kwarcowe 

lampy Sollux i inne 
nawet niekompletne 
kupuje

„ESKtJŁAP" 
DOM SANITARNY 
Katowice, ul. 5 Maj a 23 

tel. 325 90 4313

Proszki do cementacji
J. NOWACKI
Kielce, Słoneczna 11

4481

MEBLE BIUROWE 

bjurka, szafy, stoły,, 
stoliki do maszyn do 
pisania poleca: 
Wytwórnia Mebli 
Bracia Szczanjeccy, 
Poznań, ul. Chlebo­
wa nr 26. Tel. 93-02 

(4484)

Sprzedam 5 tonowy sa­
mochód ciężarowy „Re­
nault“. Wiadom. Szko­
ła Kierowców Samo­
chodowych, Katowice, 
PI. Wolności 9, telef. 
323-82. 4492

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Fedowska Maria. 
Gliwice. 6766g

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne tymczasowe zaświadcze­
nie narodowości polskiej na 
nazwisko Wilczek Jamna.6709g

Różne

PRZYJMUJĘ zamówienia.
Piece przenośne gotowe n® 
składzie. Mistrz zduński — 
Józef Kwiatkowski, Kato­
wice, ul. Dąbrówki 15, tel. 
306-26. 6745g

ABSOLWENCI Państwowe­
go Technlcum w Bytomiu 
Samorząd Szkolny zawiada 
mla, że otrzymał resztę ma 
teriałów za ni kwartał 46, 
Wydawanie od 4. 11. do 1 
12. 47, tylko w godz. 9—12 
Uróoi lobót) Zarząd. 67Ulg
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Święto Republiki Czechosłowackiej

Uroczysta akademia w Chorzowie
Chorzów, (hp) — Republika Cze­

chosłowacka obchodziła w dniu 28 
bm. święto odzyskania niepodle­
głości. Dla uczczenia tej rocznicy 
Tow. Przyj. Polsko-Czechosł. w 
Chorzowie urządziło uroczystą a- 
kademię w przeddzień święta.

Wieczór artystyczny 
zespołów świetlicowych 
Katowice (ib). W ramach miesiąca 

wymiany kulturalnej Polsko-Radzie­
ckiej O.K.Z.Z. w porozumieniu z 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
urządziła dnia 25 bm. w sali Domu 
Kultury w Katowicach, popis arty­
styczny zespołów świetlicowych.

Słowo wstępne wygłosił zastępca 
kierownika wydziału kulturalno- 
oświatowego O.K.Z.Z. p. Pałasz, pod­
kreślając znaczenie przyjaźni i współ 
pracy polsko-radzieckiej i apelując 
do iicznego wstępowania w szeregi 
Towarzystwa.

Na część artystyczną złożyły się 
występy orkiestralne, wokalne, ta­
neczne i recytacje zespołów kopal­
nianych hutniczych oraz fabrycz­
nych. Na pierwszy plan wysunęły sie 
występy orkiestry . mandblinistów ko­
palni „Wujek" pod dyrekcją Jerzego 
Pawlaka, z. doskonałym solistą Ja­
nem Stefkiem na czele. 14-osobowy 
ten zespół odznacza się dużą muzy­
kalnością, wyczuciem rytmu i zgra­
niem. Równie dobrą artystycznie, 
choć w innym stylu, okazała się or­
kiestra jazzowa huty „Baildon“ pod 
dyrekcją Jerzego Basztona. W tym 
zespole na podkreślenie zasługuje 
dobrze brzmiąca sekcja saksofonów i trąbek.

Efektownie wypadły również „Opo 
Wieści lasku wiedeńskiego“ Straussa, 
w wykonaniu zespołu tanecznego Do­
mu Kultury huty „Zygmunt“. Ponad­
to wystąpiły: trio rewellersów i duet 
taneczny fabryki „Helios“, zespól 
taneczny pracownic Państwowej 
Pralni Nr. 1 z Katowic, świetlicowy 
zespół dziecięcy kop. „Kleofas“, oraz 
chór firmy „Sam“ pod dyrekcją 
zefa Jakacza.

Akademia odbyła się w pięknie 
przystrojonym Teatrze Miejskim. 
W części oficjalnej przemawiali ko 
lejno: prezes koła, prok. E. Niklas, 
przewodniczący Woj. Zarządu To­
warzystwa Przyj. Polsko-Czechosł. 
dr. E. Kral oraz red. Wilhelm 
Szewczyk. („O walce i pieśni 
dwóch narodów“).

We wszystkich przemówieniach 
wyczuwało się szczerą sympatię 
dla. naszych pobratymców słowiań­
skich; nastrój ten udzielił się i pu­
bliczności.

W części artystycznej wzięli u- 
dział: bracia Szafrankowie (skrzyp 
ce i fortepian), Magdalena Kosko, 
Witold Zielonka, chór „Cecylia“ 
(śpiew) oraz balet zespołu świetli­
cowego kop. „Chropaczów“. Wystę 
py baletu spotkały się ze szczegól­
nie gorącym przyjęciem ze strony 
publiczności. Przygrywały połączo­
ne orkiestry kop. „Barbara“ i „Pre 
zydent“.

Jó-

Fundacja łóżek 
dla Sanatorium w Rabce

Katowice, Komitet Budowy Sa 
natorium przeciwgruźliczego 
PCK dla dzieci w Rabce składa 
serdeczne podziękowanie Radzie 
Zakładowej Huty Laura .w Sie- 
mianowtcach, która zadeklaro­
wała się ufundować łóżko ratal­
nie i pierwsfcą ratę już wpłaciła.

SPOR T|

Sprawozdanie z kongresu sztokholmskiego

Naukowej Organizacji Pracy

Katowice (ib). Rada Naukowa Or­
ganizacji i Kierownictwa urządziła w 
dniu 27 października w sali odczyto­
wej Zw. Inżynierów 1 Techników 
Przem. Węglowego w Katowicach 
wieczór sprawozdawczy z Międzyna­
rodowego Kongresu Naukowej Orga­
nizacji Pracy w Sztokholmie.

Referat na temat: „Kongres w 
Sztokholmie jako sprawdzian nauko­
wej organizacji" wygłosił prof. Wła­
dysław Baliński.

Od 1924 r. co 3 lata zbierał się Mię­
dzynarodowy Kongres Naukowej Or­
ganizacji, celem zaznajomienia się 
z postępem w tej dziedzinie we 
wszystkich krajach, wymiany spo­
strzeżeń 1 doświadczeń. Ostatnio, po 
9-cioletniej przerwie, odbył się w 
Sztokholmie VIII Międzynarodowy 
Kongres, który zgromadził 1200 wy­
bitnych fachowców 1 naukowców, 
reprezentujących wiele państw Eu­
ropy (z wyj. Zw. Radzieckiego i 
Niemiec). St. Zjednoczonych A. P.. 
Kanady i Australii. Ze względu na 
długą przerwę, spowodowaną wojną, 
wyłoniło się wiele bardzo różnorod­
nych zagadnień, obejmujących za­
równo organizację jak i kierownic­
two w pierwszym rzędzie przemysłu,

Niepodległościowcy chorzowscy

pod nowym sztandarem
Chorzowski Oddział cego przybyć na uroczystość wice- 

 woj. Ziętka, ojca chrzestnego poświę­
canego sztandaru — mec. Klejnot. 
Przemawiający podkreślili zasługi 
członków Związku, uczestników 

 i walk, toczonych przez szereg lat z
Uroczystości, nad którymi protek- okupantem niemieckim, którzy przy- 

•torat objął gen. dyw. Witold, rozpo- 1 r*
częły się o godz. 9,30 rano nabożeń­
stwem, odprawionym w kościele św. 
Antoniego w Chorzowie; podczas 
Mszy św. nastąpiło poświęcenie 
sztandaru.

Następnie przed kościołem ufor­
mował się pęchód, złożony z oddzia­
łów Wojska Polskiego, delegacji bio- 
rących udział w uroczystościach 
Związków oraz partii polit. i organi­
zacji społecznych z pocztami sztan­
darowymi. Pochód przy dźwiękach 
orkiestry huty „Kościuszko“ prze­
szedł ulicami Chorzowa, składając ko 
lej no wieńce przy pomniku Armii 
Radzieckiej, na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza oraz przy Pomniku 
Powstańca Śląskiego. Po defiladzie 
nastąpił odmarsz do Domu Kultury, 
gdzie odbyła się część oficjalna uro­
czystości.

Głos zabierali kolejno mgr. Bojar­
ski, prezes Zw. Uczestn. Walki Zbr., 
przewodniczący MRN, Chwastek, a 
następnie w imieniu W. P. kpt. Lu­
kasiewicz, w imieniu zaś nie mogą-

Katowice (tł).
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację 
obchodził w niedzielę 26 bm. poświę­
cenie nowoulundowanego sztandaru 
Związku.

pieczętowawszy krwią swą przyna­
leżność do Ojczyzny, stają obecnie w 
pierwszych szeregach Jej budowni­
czych. Walka o niepodległość zmie­
niła- się obecnie w walkę o utrwale­
nie fundamentów nowej Polski oraz 
o zapewnienie jej dobrobytu gospo­
darczego. Zadania te spoczywają w 
pierwszym rzędzie na członkach 
Związku, jednoczącego w sobie Ok. 
50 tys. ludzi.

Jednominutową ciążą uczczono pa­
mięć kolegów, którzy polegli nie do­
czekawszy wolności, po czym nastą­
piło uroczyste przekazanie nowego 
sztandaru prezesowi Związku. Ten 
oddał go z kolei chorążemu, i odebrał 
od niego przysięgę. Wbijaniem gwo­
ździ połączonym z wpisywaniem się 
do księgi pamiątkowej zakończono 
uroczystość.

Wieczorem w sali Katolickiego Do­
mu Związkowego w Chorzoiwe od­
była się zabawa, w której udział wzię 
li liczni uczestnicy uroczystości przed 
południowych oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa.

Czwarty występ siatkarzy radzieckich

poza tym administracji publicznej i 
samorządowej.

Kongres Sztokholmski wy­
kazał duży postęp naukowej organi­
zacji, wyrażający się wzrostem zain­
teresowania W wielu krajach, wzra­
stającą liczbą wydawnictw i instytu­
cji naukowych. Wojna przyczyniła 
się do tego, że dotychczasowy zasięg 
naukowej organizacji bardzo się roz­
szerzył. Poczyniono ciekawe do­
świadczenia w zakresie szkolenia fa­
chowców,. kierownictwa funkcjonal­
nego, oraz produkcji seryjnej w 
mniejszych 1 średnich zakładach 
pracy. Dalszy postęp zaznaczył =ię 
nadto w planowaniu długofalowym 
i to nie tylko w skali, krajowej, ale

europejskiej i światowej, oraz w nor­
malizacji harmonogramów,- termi­
nologii itp.

Konkludujae stwierdził dyr. Baliń­
ski, że Kongres Sztokholmski wyka­
zał ogólnie duży i bardzo różnorodny 
postęp, który wpłynąć winien ko­
rzystnie na rozwój postępu naukowej 
organizacji w naszym kraju.

W dalszym ciągu zabrał głos. dr. 
inż. Zygmunt Zbichorski, wygłasza­
jąc prelekcję na témat: „Zagadnie­
nie śzoklenia fachowców w świetle 
nowych metod“.

Obie prelekcje wywołały ożywioną 
dyskusję.

Pierwszy wyrok śmierci

w Raciborzu
RACIBÓRZ (tg) Sąd Specjalny 

w Raciborzu na dwudniowej roz­
prawie, budzącej wielkie zaintere­
sowanie, rozpatrywał sprawę Ema­
nuela Jasmuth vel Jarzombka, by­
łego zastępcy szefa oddziału gesta­
po w Raciborzu.

Jarzombek pochodzi z Gliwic i 
przyznaj e się do narodowości nie­
mieckiej. Po pierwszej wojnie 
światowej został funkcjonariuszem 
policji kryminalnej w Raciborzu, 
w szczególności zaś referentem 
dla spraw mniejszościowych na te­
renie raciborskim. Na tym stano­
wisku jego stosunek do ludności 
polskiej i jej przywódców nie bu­
dził żadnych podejrzeń. Przeciw­
nie, niejecffiokrotnie ostrzegał czo­
łowe jednostki polskie przed gro­
żącym im niebezpieczeństwem.

Sam był wrogo nastawiony do 
ruchu hitlerowskiego.

Po nastaniu reżimu hitlerowskie 
go referat dla spraw mniejszościo­
wych został pKzejęty przez gestapo, 
jednakże Jarzombek przestał być 
j.ego kierownikiem. Atoli po 'ja­
kimś czasie znalazł się w łaskach 
hitlerowców i wrócił na dawne sta 
nowisko. Wprawdzie oskarżony 
twierdzi, że został zaangażowany 
w charakterze fotografa i na spra­
wy polityczne nie miał żadnego 
wpływu, rzeczywistość jednak i ze 
znania świadków oraz odnalezione

dokumenty wykazały, że Jarzom- 
bek zaawansował do godności za­
stępcy szefa oddziału gestapo w 
Raciborzu, i że na tym stanowisku 
w okresie ostatniej wojny spowo­
dował aresztowania licznych Pola­
ków, z których wielu zginęło w o- 
bozach koncentracyjnych.

Nadto udowodniono mu czynne 
znieważanie Polaków przy formu­
łowaniu protokółów, by ich ' zmu­
sić do zeznań. By się zupełnie przy 
podobać swym przełożonym, Ja- 
rzombek zmienił nazwisko na czy­
sto niemieckie Jasmuth. Po prze­
granej Niemiec Jasmuth udał się 
do Czechosłowacji, skąd powrócił 
na wiosnę 1S46 r. do Raciborza. Tu 
jednak został poznany

Na rozprawie Sąd Specjalny pod 
przewodnictwem wiceprezesa S. O. 
dra Garbusińskiego, przesłuchaw­
szy szereg świadków, skazał Jąs- 
mutha vel Jarzombka na karę 
śmierci, utratę praw obywatelskich 
i utratę mienia.

pcd

Notatnik dobrej gospodyni

DYNIA
Bania, zwana też dynią, oddać nam 

może w gospodarstwie, zwłaszcza 
skromniejszym, duże usługi, przede 
wszystkim , jako dodatek do wszel­
kich marmelad, dla powiększenia ich 
Ilości. Smaku Ich nie poprawia, ale 
też nie psuje, użyta proporcjonalnie, 
nawet nie zostanie w smaku odczu­
ta. Robić z niej można również do­
skonałą zupę, oraz marynatę, bardzo 
chętnie jadaną, zwłaszcza przez pa­
nów.

DYNIA W OCCIE
Oczyścić dynię, pokrajać w kost­

kę, posypać lekko cukrem, tak jak­
by się- soliło (by puściła sok) zosta­
wić tak na noc. Mniej oszczędnie, 
ale efektownie wyglądają nie kostki, 
ale kuleczki, wydrążane specjalną ły­
żeczką. Można część dyni wydrążyć 
przeznaczając tę ilość na jakieś prze­
widziane przyjęcie, święta czy imie­
niny, resztę pokrajać W kawałki na 
codzienny użytek. Oczywiście goto­
wać trzeba wtedy, każdą część od­
dzielnie. Rano przełożyć dynię na si­
to, by sok dobrze odcieki. Przygoto­
wać syrop, biorąc na szklankę octu 
szklankę cukru, dodać do tego tro­
chę goździków, zagotować. Na wrzą­
cy syrop rzucić dynię i gotować wol­
niutko tak dłiigo, aż stanie się prze­
źroczysta. Po ostygnięciu włożyć do 
słoja.

DYNIA MARYNOWANA OSTRA
Obrać dynię, pokrajać, obgotować 

w osólonej wodzie, biorąc deko soli 
na litr wody. Odlać na sito, gdy od- 
cieknie, włożyć w słoik, zalać zim­
nym, przegotowanym octem. Po ty­
godniu ocet zlać, dynię zalać świe­
żym mocnym octem, przegotowanym 
z angielskim zielem, bobkowym li­
ściem, pieprzem tureckim i małą ilo­
ścią. cukru, łagodzącym tylko lekko 
ostry smak octu.

DYNIA - ANANAS
Dynię oczyścić, pokrajać w kostkę 

lub kufeczki, zalać na 24 godziny sła­
bym, zimnym, przegotowanym oc­
tem. Następnie ocet odlać, przygoto­
wać syrop, (na 1 kg dyni pół kg cu­
kru), dodać doń parę goździków lub 
cytrynowej skórki, wrzucić na wrzą­
cy syrop dynię, gotować aż będzie 
przeźroczysta. Po wystygnięciu wlać 
na każdy kilogram dyni duży kieli­
szek rumu i parę kropli olejku ana­
nasowego, wymieszać, nakładać do 
słoików, zaraz dobrze wiązać, by aro­
mat się nie ulatniał.

Minione echa

O dożynkach, z uwagi na spóź­
nioną porę roku jużeśmy trochę
zapomnieli, mimo to nie od rze-

bne wypadki miejsce nie gewin­
ne mieć. Występy te nie są dla

dynamo (Moskwa) — Bepr. Śląska 3:0

Katowice. — Czwarty w Pol 
See występ siatkarzy zespołu „Dy 
nama“ z Moskwy, tym razem w 
Katowicach przyniósł im dalsze 
zwycięstwo w stosunku 3:0.

Przeciwnikiem zawodników ra­
dzieckich była nieoficjalna repre­
zentacja Śląska, złożona z zawo­
dników Zgody i gliwickiego AZS. 
Niespodzianką zawodów był prze­
bieg gry pierwszego seta, w któ­
rym siatkar:  śląscy byli niezwy­
kle groźnym dla doskonałych za­
wodników radzieckich. W rezulta 
cie zdołali utrzymać grę zupełnie 
otwarta, na co złożyło się niewąt­
pliwie lekkie potraktowanie gry i 
przez siatkarze Dynamo, którzy | 
prowadząc już w tym secie 11:4 

wygrali go po zaciętej walce w ¡ Mecz odbył się na boisku Pogoni 
stosunku 15:13. Stosunek ten jest I o godz. 15-tej przy stosunkowo
najlepszym ze wszystkich dotych 
czasowych wyników zawodników 
polskich osiągniętym w spotka­
niach z zawodnikami ZSRR.

Następne sety były bez historii. 
Zawodnicy radzieccy górowali w 
każdej sytuacji, demonstrując 
grę na bardzo wysokim poziomie. 
Doskonałe serwy (JakusoW), blo­
kowania (Kitajew), czy ścięcia 
(Rewa) były najlepszej marki. Nic 
też dziwnego, że stosunek pozosta 
łych dwóch setów 15:1 i 15:3 był 
wykładnikiem poziomu w tych fa 
zach gry. Drużyna śląska grała 
o wiele słabiej niż w pierwszym 
secie. Zupełnie nieusprawiedłiwio 
ną okazała się wymiana Johana 
na Obuchowskiego, który w ni-

dużym zainteresowaniu ze strony 
młodzieży szkolnej.

* <
Wroclaw (kr). Siatkarze mo­

skiewskiego „Dynamo“ gościć bę 
dą prawdopodobnie we Wrocła­
wiu. Tutejszy AŻS zwróci] się do 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej z prośbą sprowadzenia na je­
den mecz doskonałych „dyna- 
mowców“. TPPR ustosunkowało 
się do powyższej propozycji po­
zytywnie i obiecało jak najdalej 
idącą pomoc materialną.

O ile przyjazd siatkarzy ra­
dzieckich dojdzie do skutku, wro­
cławianie będą mogli być świad­
kami drugiego spotkania między.

narodowego, rozgrywanego na 
renie Wrocławia.

te-

Nowe władze 
sekcji narciarskiej PTT 
Jelenia Góra (js). — W lokalu 

własnym odbyło się, walne zebra­
nie sekcji narciarskiej PTT, na 
którym wybrano nowy zarząd. 
Przewodniczącym zosta] inż. Kul­
czycki, dalszymi członkami: Bor­
kowska, Krygicz, Kukier i Jawor­
ski. Kapitanem sportowym zosta] 
mgr. Kłapa. W sezonie postano­
wiono uruchomić szkołę jazdy na 
nartach dla początkujących i za­
awansowanych. Szkoła będzie się 
mieścić w schronisku pod Szre­
nicę.

Budapeszt. — Węgierskie derby 
piłkarskie — spotkanie ligowe 
„Ujpesti“ — „Ferensvarosi“ roze­
grane w obecności 28.000 widzów, 
zakończyło się zwycięstwem „Uj­
pesti“ w stosunku 5:1 (1:1).

Bramki dla zwycięzców strzeli­
li: Bodis — 3, Susa i Egresi (po 
jednej). Dla pokonanych jedyną 
bramkę, zdobył Deak.

Obecnie w tabeli ligowej pierw- ’ 
sze miejsce zajmuje „Gsepel“ —i. 
14 pkt, 2) „Kispesti“ 11 pkt., 3) 
..Vasas“ — 10 pkt., 4) „Filadas“ — 
pkt., „Ujpesti“ i „Ferensvarossi“ 
mają narazie po 7 pkt., zajmując 
5 i 7 miejsce.

czym nie usprawnił gry zespołu 
gospodarzy i nie wniósł do gry 
żadnych nowych elementów. Grę 
prowadził sędzia radziecki, który 
okazał się bardzo obiektywnym ar
bitrem.

Śląsk wystąpił z następującymi 
zawodnikami: Tätarczuch (Zgoda), 
Stec (Zgoda), Szymoński (AZS), 
Władyka (AZS), Rozpędowski (Po 
goń), Johan (AZS). Dynamo grało 
w składzie: Jakuszow, Siłujanow, 
Rewa, Fiodorow, Kitajew, Ako­
pow.

Najlepszym z zawodników ślą­
skich okazał się w pierwszym se­
cie Szymoński.

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej’

Kupon konkursowy

   zdobędzie — — pkt.
(nazwa klubu)

) 

ł....................  —............... — Jł ......  .... >ł

Imię i nazwisko .......................................

Adres: ................................. -

Niepowodzenia piłkarzy polskich 

w Czechosłowacji
PRAGA. W Żylinie (w Słowa­

cji odbyło się w dniu Święta Na­
rodowego Czechosłowacji między­
narodowe spotkanie piłkarskie SK 
Zilina — Wisła Kraków, które za­
kończyło się zwycięstwem Słowa­
ków w stosunku 10:2 (2:1).

Graczy polskich, mimo ofiarnej 
gry prześladował pech, m. In. w 
czasie gry kontuzjowany został po­
ważnie. bramkarz Smolarek i mu- 
siał opuścić boisko: Na jego miej-
see wszedł Jurewicz, który wyka­
zywał bardzo słabą formę.

Bramki dla Wisły zdobył Cisow­
ski.

Mecz piłkarski reprezentacji pol­
skich kolejarzy w Zwoleniu zakoń-

Rekordy jugosłowiańskie
Białogród. — Jednym z naj 

wybitniejszych obecnie lekkoatle- 
tów-biegaczy Jugosławii jest Bor­
de Stefanovic, zawodnik mający 
obecnie 36 lat.

Najlepsze jego wyniki: (będące 
jednocześnie rekordami Jugosła­
wii.

1.500 m — 3.58,6. Według tabeli 
fińskiej, odpowiada to 940 pkt.

5.000 m — 15.07,4 (925 pkt.).
10.000 m — 31.45,4 (903 pkt.).

czjd się po dość ostro ale fair pro­
wadzonej grze zwycięstwem Sło­
waków 4:2 (2:1).

czy będzie nieco sobie o nich przy 
pomnieć, a to z okazji pewnego 
pisma, jakie w związku z nimi 
ujrzało światło dzienne. Pismo 
to (maszynowe) wystosował do 
poszczególnych obywateli gnjiny 
Bobrowniki §1., w pow. tarnogór- 
skim, miejscowy Zarząd Gminny, 
posiada ono zaś ponadto następu­
jącą treść:
„Zarząd Gminy

Bobrowniki
Bobrowniki, dnia 18. 9. 47 r. 

Do Obyw w .... .
Jak mi doszło do wiadomości, 

to prawdopodobnie zespół gospo­
darczy do wystąpień z tańcami w 
czasie uroczystości dożynkowych 
na dzień 21. 9. 1947 r. nie zgadza 
się na branie udziału: — częścio­
wo —

W związku z tym, iż na dożyn­
kach tych będą różni przedstawi­
ciele i wszelkie przygotowania 
kosztowanych dużo trudów, na­
leży wziąść udział w występach i 
wogóle w całej uroczystości i pro­
szę o uczęszczanie począwszy od 
dnia dzisiejr-ego godz. 20-tej na 
ćwiczenia.

Tut. Urzędowi Gminnemu jest 
dobrze wiadomo, kto jest całem 
sabotarzystą w tej sprawie-a w 
razie nie zastosowania się do po­
wyższego — winni zostaną pociąg­
nięci do odpowiedzialności.

Zaznaczam, iż jest to wprost 
wstydliwe od niektórych i podo-

mnie ani Prezesów Sam. Chł. ale
są doogółu społeczeństwa i taki 
element, który niechce pracować 
z nami, nie będzie miał powodze­
nia w tut. gminie.

Wójt Gminy 
(podpis, pieczątka)“

Do tych dożynek bobrownickich 
obcięlibyśmy dorzucić kilka tego 
rodzaju skromnych uwag:

Jest to rzeczywiście wprost 
wstydliwe od niektórych i podo­
bne wypadki miejsce nie powin­
no mieć. Zapewne, że tut. Urzę­
dowi Gminnemu jest dobrze wia­
domo, kto jest całem sabotarzy­
stą w tej sprawie, niemniej jed­
nak sabotażysta pisze się dotych­
czas ciągle jeszcze przez „ż“ i na 
to nic niestety nie możemy pora­
dzić, aczkolwiek kosztowanych 
nas . to dużo trudów.

Naturalnie, że na dożynkach 
musieli być różni przedstawiciele 
i że występy nie były tylko dla 
Wójta Gminy i Prezesów Sam. 
Ćhł., lecz doogółu społeczeństwa, 
z drugiej jednak strony uważa­
my, iż taki element powinien czę­
ściej zaglądać do elementarza.

Tyle obcięlibyśmy powiedzieć 
w imieniu zespołu gospodarczego 
do wystąpień z tańcami (częścio­
wo).

, Niejaki X.
*

P. S. „Elzce“. Nie, zupełnie Pani 
nie zgadła. N. X.

Z sali koncertowej w Katowicach

Koncert muzyki radzieckiej

W związku z zakończeniem mie­
siąca wymiany kulturalnej polsko- 
radzieckiej odbył się w niedzielę, 
26 bm. w sali Teatru im. St. Wy­
spiańskiego, koncert muzyki ra­
dzieckiej,w wykonaniu artystów 
Rozgłośni Kat. Pol. Radia, zorga­
nizowany wespół z Tow. Przyjaźni 
Pol.-Radz. W programie: Wł. Wła- 
sowa i W. Ferego „Miniatury in­
strumentalne oparte na melodiach 
ludów ZSRR“ w wykonaniu tria 
instr, w składzie P. Prokop — klar 
net, L. Simon — skrzypce, i J. Ha- 
wryszko — wiolonczela, 'pieśni 
Gliera i Greczaninowa w wykona­
niu B. Sawickiej, B. Sawielewa 2 
części koncertu obojowego w wyk. 
W. Smyka, oraz utwory skrzypco­
we w wyk. E. Statkiewicza.

Sala teatru im. St. Wyspiańskie­
go, dla skrzypków, wiolonczeli­
stów i pianistów na . występy solo­
we, niestety ze względów aku­
stycznych, nie nadaje się. Przykła­

dem tegp właśnie był omawiany in 
teresujący i bardzo dobrze przy­
gotowany koncert. W trio instru­
mentalnym — skrzypce, klarnet, 
wiolonczela — brzmiał dobrze je­
dynie klarnet, mający stosunkowo 
dużą siłę i wystarczający rezonans 
własny. Skrzypce natomiast i wio­
lonczela, wymagające dla dobrego 
brzmienia warunków akustycznych 
które. by potęgowały rezonans, e- 
wentualnie, w najgorszym razie, 
aby nie pochłaniały tego rezonan­
su, w Teatrze Wyspiańskiego 
brzmią sucho, bezbarwnie, bez ko­
niecznego pogłosu.

Miniatury Własowa i Ferego cie­
kawie napisane i dobrze brzmiące, 
w wymienionych Warunkach traci­
ły równowagę dźwiękową, a co za 
tym idzie i efekt artystyczny. Pe­
wne skróty w wiązance melodii, 
również byłyby z korzyścią dla ca­
łości.

Zła akustyka zaciążyła również

w pewnym stopniu na efekcie wy­
stępu świetnego oboisty, członka 
orkiestry radiowej i prof. tut. Kon 
serwatorium, W. Smyka. W wybra 
nych częściach koncertu obojowe­
go Sawielewa, artysta, znany ogól­
nie z pięknego tonu, szlachetnej 
kantyleny i subtelnej frazy, nie 
miał właściwego pola do popisu, 
jakkolwiek obie części koncertu 
technicznie wypadły bardzo efek­
townie. Wdzięczny i śpiewny ro­
mans Gliera, oraz Chaczaturiana 
Pieśń-poemat, w bardzo muzykal­
nym wykonaniu znanego skrzypka, 
Edwarda Statkiewicza, uboższe by 
ły również o tę soczystość i pełnię 
brzmienia, jaką dają dobre warun­
ki akustyczne. Dużo lepiej, a na­
wet zupełnie dobrze (wciąż pod 
kątem widzenia akustyki teatru) 
wyp"adł Występ artystki operowej 
B. Sawickiej. Dwie piękne pieśni 
Gliera, a. zwłaszcza w delikatnych 
pianach utrzymana Kołysanka Gre 
czaninowa zrobiły jak najlepsze 
wrażenie na słuchaczach. Akompa­
niował, jak zawsze świetnie, S. 
Nadgryzowski.

M. Józef Michałowski
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